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o Prus i Rzeszy niemieckie 


LWÓW d. 14 lipca. 

(Moskalofile jako męczennicy i bohaterowie. — 
Stan sprawy egipskiej. —- Bieżące sprawy przed- 
litawskie i węgierskie). 


Noszenie bławatków w dziurce u surduta 
stało się w Austrji, a osobliwie w Czechach de- 
monstracją na rzecz zjednoczenia z Niemcami, a 
centralistyczne dzienniki chcąc asprawiedliwić 
tych prusofilów, przypisują te objawy uciskowi 
obecnemu narodowości niemieckiej w Austrji, po- 
dobnie jak nasi rusofile swe dążenia do zlania 
się z Moskwą usprawiedliwiać usiłują rzekomym 
uciskiem Rusinów przez Polaków w Galicji. I 
tyle jest prawdy w twierdzeniu jednem co i w 
drugiem! Jestto tylko fiata ze strony prusofi- 
łów i moskalofilów. W Austrji nikomu na myśl 
nie przychodzi uciskać Niemców. Nasi zaś mo- 
skalofile właśnie drwią sobie i gdzie mogą prze- 
śladują tych Rusinów, którzy rozwijają i bronią 
swej narodowości. Tak oni jak i moskiewskie 
pisma w Petersburgu, Moskwie i Kijowie, wła- 
śnie przypisują intrydze Polakówj rozwijanie się 
odrębnej narodowości Rusinów, i zarzuty czynią 
Polakom z popierania tego rozwoju. 


Więc jeźli nasi moskalofile skarzą się Ra 


ucisk Rusinów przez Polaków, to mówią wieru- 


tny fałsz, i to z wszelką świadomością. Jest 


ucisk, to prawda, ale innego rodzaju. Óto Po- 
lacy opierają się ich robotom, dążącym do po- 
zbawienia Rusinów narodowości własnej a na- 
rzucenia im moskiewskiej, tj opierają się doko- 
(ają zdrady stanu przez naszych moskalofi- 
1 w na własaym swym narodzie rnskim, i w 
tej dążności idą razem ręka w rękę Z 
prawdziwymi Rusinami, przestrzegają, aby W 
szkole i urzędzie nie wprowadzono ję- 
zyka moskiewskiego, pilnują, aby ludowi ra- 
skiemi podstępnie nie podsuwano szyzmy. I za 
tę czynność nie pobierają od nikogo zapłaty, nie 
tak jak moskalofiłe, którzy swą służbę niecną 
opłacać sobie każą suto rublami lub innemi 
świadczeniami od Moskwy. I dziwna rzecz, że 
jeszcze zostając na żołdzie moskiewskim i pra- 
cując na zgubę i zatratę własnego narodu, mają 
tę bezczelną odwagę, że uważać się każą za 
bohaterów, poświęcających się dla jakiejś wiel- 
kiej niby idei ! sę, 

Piękni bohaterowie, co za srebrniki juda- 
szowe spraedają własny naród, a nawet i wiarę 
udu swego! Raczejby im należało ze wstydu 
skryć się pod ziemię | Historja ich imiona na- 
piętnuje hańbą i sromem. 


Dotarliśmy, jak się zdaja, do najkrytyczniej- 
szego momentu w rozwoju egipskiego zatargu. 
Staje bowiem przed nami groźne pytanie, co te- 
raz Anglia pocznie? © s 1 

Aby ocenić grozę tego pytania, przypomnieć 
należy, że mocarstwa, a więc w tej liczbie i An- 
gla, podpisały tydzień temu protokół bəzintere- 
sowności (protocole du dósinteressement), w któ- 
rym zobowiążywały się, iż żadne z nich nie bę- 
dzie działało na własną rękę i goniło za indy- 
widualnemi celami. Nie wysechł atrament owych 
podpisów, kiedy już Anglia swojemu kłam za- 
dała i protokół podarła w kawałki. Po za kon- 
ferencją, nie pytając się jej o zdanie, nie żąda- 
jąc od niej mandatu, wystąpiła Anglia i na wła- 
sng rękę przyczepiła się do rządu egipskiego z 
powodu zbrojenia fortów ; kiedy zaś rząd ten 
zrobił to ustępstwo, Że przestał zbroić forty, 
Jakkolwiek oczywiście miał do tego najzupeł- 
niejsze prawo (bo któremuż mocarstwu nie wol- 
no Ra Swojem terytorjum fortów budować i zbro- 
t: $ Th mouie, z lz! ai 

ii w jej rozporządzenie. Powtórzyła 
wilka gnana paika o baranie, który mąćił 
glia coraz aona egipski ustępował, a An- 
pa zaś przypatrywała aga wymagania, Euro- 
człowieka, przyżwyciaje e MU Z obojętnością 
kie najświętsze traktaty, waj do tego, że wszel- 
nie mają żadnej wartości, Bajsolenniej podpisane, 
tysiącami bagnetów, a ża nie są poparte 
cząmi dział pancerziko? W danym raris pasz- 

wych. Bismark zapewne 
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WALKA O BYT. 
Powieść 


SEWERA. 


(Ciąg dalszy.) 


— To za swoje — odparł urażony. I go- 
spodarz przepijał do kuma, kum do gospodarza, 
sami odosobnieni, dyż koło okna skupiła się 
promedia, W środku stała szara kapota. Ra- 
wiene Jakby to dobrze było gdyby się znalazło 

ece) parów podobnych Dobiesławskim panom. 


Jmczasem Bartłomiej Purchla szczęśliwie 
do zagrody, koniki o - 

, i odprzągł, zasypał im 
obrokn, rozdał obwarzanki wieza, zjadł kola- 


dworu do k już dobrze wieczorem poszedł 


cie gdzie? 
Wieimożny panie. 


Et. ię z ki : : 
Popieraliście sem R ieai co nowe 


=< Na 
go? 


. — Na jarmarku tłok i i 
AE 1 ok, gwar, ciżba wszę 
e toż niema sposobności do rzetelnej po- 
Epee Lie; > dy to zajechał do karczmy czy- 
wisłą zie herif z ar kilkoro gospodarzy i 
— l cóż — i cóż? 
— Okrntnie im 


radziby bania RA spółki podobały i 


sprzeć, oświecić | 


RÓ amp n% aby zboże przywozili do na- 


edy niera ich kto we- 


mm RO m 1 00 ami dam Da | mą mm 4 mn ŁR LECZONA 


zacierał nawet ręce z radości, bo widział, że ta- 
ka sprawka może doprowadzi do konfliktuć mię- 
dzy Anglią a Francją. Dlatego też on pierwszy 
uznał, że krok Anglii był zupełnie lojalny. 

, Co się dalej stało — już wiemy. Rząd e- 
gipski odmówił wydania fortów, nastąpiło więc 
bombardowanie, a protokół bezinteresowności 
spalony został w jego ogniu. Więc pytanie, cóż 
teraz będzie ? Mianowicie, czy Anglia skończy 
na tem, że poburzyła forty Aleksandrji i popi- 
sała się swą flotą przed ludami Wschodu? — 
czy też pójdzie dalej i pod pretekstem tym lab 
owym zajmie Aleksandrję ? Właściwie nad py- 
taniem tem nie warto się zastanawiać wobec 
tego, że wczoraj kilkuset Żołnierzy angielskich 
wylądowało już na ziemię egipską. Ale Anglia 
może odeprzeć, że to za mała siła, aby ją brać 
na serjo i uważać jako korpus okkupacyjny. Je- 
dnakże za temi kilkoma setkami, może wylądować 
kilka tysięcy. Pretekst do tego nastręczy się 
niezawodnie. Przypuśćmy bowiem np., że Egip- 
cjanie, mając to na okn, iż obecnie Nil przy- 
bywa i nastaje pora jego wylewu, nie stracą 
wcale na animuszu, a lekceważąc sobie siły An- 
glii lądowe, przywitają kulami ten oddział an- 
gielski, który na brzeg wysiadł. Cóż wtedy po- 
cznie Anglia ? 

Podczas wylewów Nilu defenzyjna siła E 
giptu wzrasta niepospolicia. Jego okupacji w tej 
porze roku zaledwieby sprostać mogło pierwszo- 
rzędne mocarstwo militarne. Anglia musiałaby 
więc ograniczyć się do zajęcia jedynie Aleksan- 
drji, pod osłoną swej floty. Ale niechby zajęła 
nawet nie Aleksandrję, ale którekolwiek jej 
przedmieście, bodaj jednę ulicę. już jest gotowy 
pretekst do zatargu z Francją. Bo niezawodną 
jast rzeczą, że na taki krok odpowiedziałaby 
oónch okkupacją kanału Suezkiego. Nie bez 
racji cała flota francuska odpłynęła do portu 
Said, będącego u wejścia do kanata od strony 
Śródziemnego morza. 


ręce. Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie kon- 
ferencji nie przyszło do skutku, bo jego amba- 
sador, i idący za nim ambasador anstrjacki, i 
niewiedzący co począć ambasador moskiewski, 
nie mieli instrukcji. Nieposiadanie instrukcyj na 
konferencjach jest zwykle dowodem, iż mocar- 
stwa, które ich nie nadezłały, wyczekują czegoś 
lub na coś liczą. Bo rzecz prosta: — wszak 
wiedziały o terminie i mogły telegrafem na kwa- 
drans przediem instrukcje przysłać. Więc Bis- 
mark coś przewiduje i czeka aż to się stanie. 
Ażali on pragnie, aby Anglia po za plecami kon- 
ferencji bardziej się zaangażowała i przeto tru- 
daiejszy powrót aa łono koneertu europej- 
skiego? Albo też spodziewa się on, że tajony 
dotąd antagonizm między Anglią a Francją o- 
strzej się zarysuje? A może szaka on pretekstn, 
aby konferencję rozwiązać i tym Sposobem wy- 
swobodzić Francję? Journal des Debats wyraża 
dzisiaj życzenie, aby zerwany przez Anglię kon- 
cert europejski, którego widomym wyrazem jest 
konferencja stambulska, rozbił się do szczętu, 
gdyż tym sposobem Francja odzyszcze swobodę 
działania i nauczy lojalności „przewroiny Al- 
bion.* 
Może więc Bismark medytuje nad tem, co 
snadniej doprowadzi do konfiiktu franko-angiel- 
skiego: czy rozbicie już dzisiaj koncertu euro- 
pejskiego i wyswobodzenie Francji z jego wię- 
zów, czy też krępowanie jej dalsze i przeto o- 
twieranie Anglii przez czas dłaższy pola do 
działania na własną rękę ? 
Bądź co bądź, nastała chwila krytyczna. A 
groźność jej tem większa, że nietylko od woli 
gabinetów, ale także od nieprzewidzianych wy- 
padków zależy dalszy bieg sprawy. Któż bowiem 
może przewidzieć, jak powita pospólstwo egip- 
skie wylądowany batalion angielskich żołnierzy? 
kar kulami — może się stać wielka kata- 
strofa. 


+ 
x * 

W sejmie tyrolskim wniesiono projekt usta- 
wy o nadaniu prawa wyborczego pięciogaldenow- 
com, uchwała jednak nie mogła przyjść do skut- 
ku, poniewaz centraliści usunęli się z Izby, nie 
R zatem potrzebnego kompletu trzech czwar- 
tych. 


— Radziłem ale i nie tak bardzo, bo to 
lud Podee liny i AP się zbałamucić, Na- 
mawiać go albo ciągnąć, to tyle co go odpy- 
chać. Taka to już Anei Koze Mówiłem, eb 
tylko o sobie i widziałem, że mi jakoś zazdro- 
schi. S dosyć > początek. 

— Niezawodni i 
różwkka Mazu: e, teraz sami będą myśleć, 

„- Pewno, pewno. Mam ja kuma w Chru- 
stowle, gospodarz jak się patrzy. Namówię aby 
przywiózł zboża choćby z dziesięć par, to się 
zaraz ludzie o tem dowiedzą. A i kum ma ge- 
bę nie tylko od jedzenia. Będzie nam pomagał. 

~ — Wybornie, kochany Bartłomiejn, wybor- 
nie, A w gminie ludzie co mówią? a nasi jak 
się zachowują — pomagają ci? A 
„— W gminie jak w gminie. Jeden mówi 
że jak im trzeba grosza, to sobie na jarmark 
zawiozą korzec albo dwa i za gotowiznę sprze- 
dadzą; inni, że ich ojcowie nie sprzedawali 
światami, to i oni nie będą. Zaledwo naszych 
kilku zostało przy swojem. Ale gdy zobaczą 
jak się pienięizy weźmie odrazu kilkadziesiąt 
rubli — i człek kupi sobie szkapę, albo jaką 
galantą jałowicę, to się poskrobią w głowy. 

— A gorzelnia ? 

— 0! temi wywarami to ich pan jskb 
miodem pogłaskał. Chłop łakomy na wszelki 
paszę. Płaci pan zaraz 1 jeszcze potem wywary 
daje, abo pieniądze. To nie cukiernia. Na eu- 
kiernię narzekali okrutnie. 

Na nas nie będą narzekać, — rzekł z 
uśmiechem Stanisław, podając sąsiadowi i przy- 
jacielowi szklankę A A 
obficie przyprawionej arakiem. 


Sąsiad i przyjaciel pocałował sąsiada w rękę, |mówi do człowieka i rozśmieje się. „Zagadała ijwać sprawami gmin 
pił, smakował i uśmiechał się opowiadając wa-|do mnie: „To wy jesteście Bartłomiej Purchla |masze stanowisko wśród luda 


żniejsze zdarzenia na jarmarku i w gminie, 


We Lwowie, Sobota dnia 15. Lipca 1882. 


Ale uważajmy tylko, jak Biswark zacierąłGdy profesor 


zadania, gdyż podjął walkę nietylko przeciw ga- 


próźną 
Wie 1 z filuternym uśmiechem zaczął: 


marku chodzą o paniczu. 


* 3 ci 
ta a abo królewna. Ale służba czyżow- 


herbaty dobrze osłodzonej i rej 


Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar." 
plas Halicki w pałacu W. Ułanieckich. Ogłoszeria 
w Paryżu przyjmzje wyłącznie dia „Gsz. Narod.* 
gjereja pans Adama, Rue Clómevt, 4 Paris, Otte 
Miasss w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. %0 
Walfsohgassa. A. Oppelik Stadt, Stubezbasiei 2, 
M. Dukes. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilersiktte Nr. 2., Henr. Schaliek, jen. ajencja 
centr. eksp. cgłeszeń, @. L., Daubs et Cmp. Well- 
xeile 12, Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
p: Haasensteir et Vogler. Rajchma. et Frozdler, w 

arszawie Banstorska 29, W. Kukliński w Krzkowie. 

UGLUBZENIA przyjmują się za opłatą 6 ort. cd 
pów jae Jednego wiersz: drobnym JSrukiem 

eklam w rub e 
20 ct. od Wicie ryce „Nadeniaze 


m a GA 


Na 16. bm. zwołane jest, jak wiemy, kon- 
stytnują:e zgromadzenie stronnictwa fischhofskiea- 
go we Wiedniu. Komitet zaprasza samych tylko 
wyborców, tych jednak zgłosiło się takie mnó- 
stwo, že wdała się policja, i z powodu, ża w 
sali Towarzystwa mnzycznego, dokąd to zgroma- 
dzenie zwołano, tylko 1.700 osób pomieścić się mo- 
że, zabroniła rozdania więcej nad 1.700 zapro- 
szeń. Dr. Fischhof, będąc słabowitym, nie miał 
przybyć, wszelako teraz doniósł Komitetowi 
przygotowawczemu, że wobec napaści Sturma i 
Kudlicha ma sobie za obowiązek honoru przybyć 
i podać ogólny zarys programu nowego stronni- 
etwa. W Wiener Allg. Ztg, zaś jaż teraz zarzu- 
cił fałsz dr. Sturmowi, który w Switawie twier- 
dził, że to dr. Fischhof z dr. Riegerem ułożył 
był (w końcu r. 1879) program pojednania z 
Czechami — faktem jednák jest, że program ten 
ułożyli dr. Rieger i Etienqs (naczelny redaktor 
Nowej Pressy) i z goto do Fischhofa do E- 
mersdorfa przybyli. — Dr: Fischhof miał już 
wczoraj przybyć do Wiednia. 

Centraliści dlatego są tak bardzo rozjuszeni 
na zakaz mityngu centralistycznego w Cyllei, 
że herbstowcy umyślili tamm wyprawić demon- 
strację, która by ich frakcji posłużyła a podko- 
pała takzwanych postępoWzów styryjskich, któ- 
rzy się do programu dr. Fischhofa bądź skła- 
niają bądż już skłonili. 5am dr. Herbst bawił 
przed 14 dniami inkognito we Wiednin i gorącz 
kowo agitował za odbyciem owego mityngu. 

Z powodu wiadomego reskryptu rządowego 
w sprawie egzaminów państwowych i rygorozów 
na wszechnicy czeskiej, agitaje się w całych 
Czechach za tem, aby zaniechano obchodów, przy- 
gotowywanych w Pradze i na prowincji na dzień 
otwarcia czeskiej wszechuicy. W sali wykłado- 
wej profesora ekonomii politycznej, dr. Brafa, 
Czecha, studenci napisali na tablicy : „Pierwsza 
teza na rygoroza wszechnicy czeskiej: Der, die, 
das — des, der, des — dem, der, „dem* it d. 
wszedł, całe audytorjum do taktu 
spadkowało ten pasztet. Profesor się uśmiech- 
nął, i przystąpił do prelekcji. i 

„Jutro ma się odbyć we Wiedniu konferen 
cja ministerjałua, na którą cesarz z Ischla a 
Tisza z Pesztn przybędzie. 


* 
* * 


Függetlenseg opisuje, w jaki sposób ów ko- 
szerny rzeźnik Schwan morderca Estery Soly- 
mossy, przyznał się do winy. Zrazu uparcie prze- 
czył, mimo Że ma sędzia śledczy wykazywał 
sprzeczności w jego zeznaniach co do miejsca, 
czasu i okoliczności. Ale pobladł jak chustka i 
zadrzały ma kolana, gcy go konfrontowamo E 
tym, co zakopał zwłoki Estery. Ten więc po- 
wiedział Szhwarzowi: „Tyś musiał być morder- 
cą, bo tyś mi dał trupa Estery i jeszcze potem 
na mnie zwróciłeś podejrzenie; ja nie chcę ucho- 
dzić za mordercę.“ Przyparty do muru, drząc na 
całem ciele przyznał się Schwarz. Podobnie fi- 
sacy wszystko wyznawali, aby nie być posądzo- 
nymi o ndział w morderstwie. „Odtąd kłębek 
coraz bardziej się rozmotywał, poszlaki coraz 
bardziej się muożyły, aż wreszcie można było 
skonstatować, że morderstwo odbyło się w bożni- 
cy, i to w celach rytuałowych.* 

Pośrednio potwierdza to i półurządowy Hun. 
Zwłok Estery dotąd jeduak nie wykryto — prze- 
noszono je widocznie z jednego miejsca na dru- 
gie. Wiele zamożnych rodzią żydowskich zgłosi- 
ło się do przejścia na chrześcianizm. Minister 
sprawiedliwości Panler opiłowuje komunikat, któ- 
ry jnż dawno przyrzekł był wydać dla uśmie- 
rzenia opinii. 


binetowi hr. Taaffego, przeciw prawicy i nie- 
mieckiemu stronnietwn ludowemu, lecz nawet i 
przeciw — Bismarkowi. Usiłowanie to ferwal- 
tuagsrata oszukańczych banków nie nadaje się 
właściwie do dyskusji dziennikarskiej, gdyż jest 
przedmiotem wyłącznie dla pism humorystycz- 
nych. W ślady wymienionych czterech niemie- 
eko-liberalnych posłów zamierza pójść i ich je- 
nerał dr. Herbst, który będzie objeżdżać swój 
okręg wyborczy i w kilku miejscowościach mieć 
mowy. Jednem słowem centraliści mobilizują swe 
kolumny, znowu chcą iść przebojem. Łatwo jest 
jednak odgadnąć przyczynę tej nowej ruchliwo- 
ści. Oto zaszachowani są ze strony stronni- 
ctwa ladowego, która cJraz 
zwolenników i w przyszłą niedzielę (16. b. m) 
odbędzie w dużej sali tutejszego „Musikvereinu*, 
w śródmieściu, walne zgromadzenie - wy- 
borców, na którem Fischhof, Walterskirchen i 
dr. Hertzka, redaktor Wiener Allg. Ztg. będą 
rozwijali i uzasadniali program nowego stron- 
nictwa. Centraliści przeczuwają, jakie im z tej 
strony grozi niebezpieczeństwo i wiedzą bardzo 
dobrze, iż tylko na podstawie kłamstwa i roz- 
budzania dzikich instynktów nienawiści narodo- 
wej, zdołają wieść dalej nędzny swój żywot, poli- 
tyczny. Dlatego też zainsugurowawszy wichrzą- 
cemi mowami tak zwaną „Plauschcampagne* 
podchwytują najdrobniejsze rzeczy, wydmuchują 
je do wymiarów słonia, ioto prasa ich ma ramaka, 
na którym przez kilka dni harcowć może i w nie- 
bogłosy krzyczeć, że niemczyzna zagrożona. 
Takim wielkim wypadkiem chwili jest ja- 
kaś bójka nocna, która przedwczoraj misła miej- 
sce w Pradze. Pewni Niemcy, tym razem nie 
czescy, lecz „von draussen ans dem Reich“, po- 
bili się z pewnymi Czechamii „zagrożenie niem- 
czyzny* gotowe. W zeszłym roku był „Kuchel- 
bad“, w tym roku mają uliczną bójkę pomiędzy 
pijakami w Pradze. Jest więc podstawa do wiel- 
kiej akcji politycznej! Szkoda tylko, że we Wie- 
dniu zdarzył się równocześnie „peadant* do prag- 
skiego zajścia, o którem jednak uczciwa prasa 
centralistyczna zupełnie zamilcza. Oto przedwczo- 
raj był w pewnej piwiarni w Dóblingu, miejsco- 
wości w najbliższem otoczenin Wiednia, p. Po- 
liwka, właściciel restauracji i hotelu na Leo- 


wną pogłoskę, jaka mnie dochodzi. P. Koźmian, 
redaktor Czasu ma zostać hofratam w minister- 
stwie spraw zagranicznych ! Nie umiem w chwili 
sprawdzić, ile natem prawdy, „relata referro*. 

Marszałek Zyblikiewicz bawi tu w sprawie 
galicyjskiego fandaszu indemnizacyjnego. Jak 
wam już telegraficznie doniosłam, postanowił 
rząd wnieść w sejmie galicyjskim przedłożenie 
dotyczące powyższej sprawy. Teraz chodzi o po- 
rozumienie się z galicyjskim marszałkiem, ażeby 
na tej podstawie poczynić niektóre zmiany w 
przedłożeniu, które jeszcze za czasów minister- 
stwa Kriegsanua wypracowanem zostało. 


Moskwa. 


Nihilistyczna propaganda przybrała już tak 
szerokie rozmiary, że jak piszą do Vossische Zig. 
z Petersburga, car, dwór, rząd i sądy teraz do- 
piero zatrwożyli się na dobre niebezpieczeństwa- 
mi, jakie zagrażają państwu i kraj w jak naj- 
większą pogrążają anarchię. W Rewlu areszto- 
wano znowu ośmiu oficerów marynarki. W Pe- 
tersburgu, Moskwie, Kijowie i Odesie są aregzto- 
wania na porządku dziennym. W ostatnich dniach 
znaleziono znowu nibilistyczne proklamacje, po- 
przylepiane na wewnętrznych kurytarzach 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Wiedeń d. 12. lipca. 
($.) Stronnictwo „połączonej lewicy" zaczyna 
rozwijać większą czynność a raczej z większą 
energią wichrzyć. Plener, Anspitz, Suess 1 
Sturm wystąpili w szranki, awiłując kłamstwem i 
potwarzami rozbudzić namiętności niemieckiej 
ludności. Sturm podjął się nawet tytanicznego 


— Powiedzcie mi, Bartłomieju, nie obrali- | Kłaniajcież mu się i nie opuszczajcie w żadnej 
byście czasem pana Czyżowskiego na sędziego ? | potrzebie“... Jużby tam po prawdzie nie było 
— A czemu nie — odparł Bartłomiej. Pan | lepszego męża nad panicza. i 
z panów — grzeczny, dobry, krzywdy nikomu — Jeżeli co robię dla Czyżowa, mój Bar- 
nie zrobi — a i nie zlęknie się byle kogo. Ta- |tłomieju, to robię po przyjaźni, jak i Czyżów 
kich chłopstwo lubi. dla mnie, — a wam dziękuję za dobre słowo. 

TA O |. może w swoim czasie pomówimy i o| Bądźcie zdrowi | 
rosz ijci minie 0 pam iej si ił; i j 

Czyżowskim, jakby ta dóbnik Ali "aby taki pan t aiii dy ie M0Modejkaliką 
został sędzią. Tylko tak od siebie. 1. kę Cóż al REZ: Powie 

— ć my w gminie wszystko od siebie PRO te 
wypowiadamy, a i tak pomawiają nas, że ino ze — Jutro paniczn sieję — żeby to wielmo- 
dworem trzymamy i dworowi świadczymy Ale żny pan użyczył mi paru koni choć na pół dnia 
my tam na takie bzdnistwa nie zważamy. z bronami, bo mojemi muszę orać. A i tak za- 

wej Sr. zbliżył się do stoła, postawił P ae dzi z qan u "Re oże znajdę parę 

SZ ; s — Zobaczę jutro rano, 

ankę, podrapał się z lekka po gło Inźnych sżkap. 


— No, to dziękuję wielmożnemu paun. 
— Bądźcie zdrowi ! 
Bartłomiej kontent poszedł. < 
— Moi sąsiedzi — mówił do siebie Stani- 
sław — zawołaliby, że chłop nie nie zrobi, aby 
tego tak |nie miał na myśli własnego interesu... A któ- 
ryż z nich tak się gwałtownie poświęca, że aż 


— 


Rozmaite tam gadania po wsi i po jar- 


— Słucham mój Bartłomieju. 

— Kiej jakoś nie śmiem. 

— Śmiało, śmiało, proszę was. 
— Ludzie mówią, że panicz dla 


i i że pono i A 
baRkotwi niec Misir kc s zapomina o swych interesach ? Ta tylko różnice, 


i i ieni że chłop mniej wykształcony, wypowiada otwar- 
oo EŃ Hen 2 , [eie swe pragnienia a pan brat obwija je w ba- 
— Różnie — jedni mówią, że starszej nie wełnę. " i s i : 
piękna jak malowanie i taka Bartłomiej gardłuje w naszej sprawie, to i 

słusznie że 4 pewnej PE A że konten- 
inaczej powiada. tuje się parą koni na pół dnia, to tylko mówi 
ar ea cf Powiada ? o jego naiwności i o jego małych potrzebach. 
— Powiada, że panicz jeżeli się ma do któ- Gdyby wszyscy sąsiedzi mieli 
i jeżeli której świadczy, to młodszej. _ I ta,|po jednym w gminie uczciwym iaraa 
ani słowa, ładna panienka — i wesoła — i prze- |jak ja ich mam kilku, i przez nich chcieli kiero- 
zę wtedy inne byłoby 


z Dobiesławic, — co was młodszy pan lubią? | nasze wyglądały | i inaczejby gminy 


więcej zyskuje | 


skiej. 
rozgniewał na ks. Woroncow - Daszkowa, że w 
czasie jego obecnej choroby odwiedził go jeno 


a-|» 


patrjotyzmu, talentu i pilności. 
EA jednodniowej wartości, 
czytaniu nazajutrz zapomina, lecz artystyczni 

at: yeznia 
opracowane dzieje współczesne, pisan P 
ocznego świadka z k ain PNAN 


demii jeneralnego sztabu, które naturalnie zaraz 
usunięto. Nie można się dziwić przeto, że dwór 
mocno jest zaniepokojonym i że nawet ostro- 
żność posunięto już do tego stopnia, iż aż do 
ostatniej chwili trzymano w tajemnicy dzień i 
godzinę wyjazdu do Kopenhagi carskiego jachtu, 
którego użył carski adjutant Szeremetiew dla 
zawiadomienia królewskiej pary duńskiej o szczę- 
śliwem powiciu przez carową córki. Nawet ka- 
pits jachtu dowiedział się dopiero w ostatniej 
chwili o tem, że ma popłynąć do Kopenhagi. 
Najwięks a ostrożność jednakże nie wystarcza 
nieraz do uchronienia przed zdradą. Niedawno 
tema bowiem przekonano się, że kilku członków 
świętej drużyny było nihilistami, W ostatnim 
czasie aresztowany major Tichocki, syn jenerała 
porucznika, przedstawionym był przez ks. 
Woroncow - Daszkowa do osobistej straży car- 
Gdy aresztowano majora, car tak się 


raz í to na chwilę tylko. Mówią nawet, że ks. 
Woroncow-Daszkow poda się do dymisji, tak się 
między nim a carem oziębiły stosunki. 

Środki ostrożności w Peterhofie posunięto 
już prawie do ostatnich granic i z niebezpie- 
czeństwem życia połączonem jest przebywanie 
w obrębie carskiego pałacu poza godz. audjencyj- 
nemi. Warty pałacowe zmieniają nieraz kilka- 
naście razy na dzień, i to zupełnie niespodzie- 
wanie. Okręty stojące w petersburgskiej przy- 
stani bywają często po kilka razy alarmowane 
nocną porą i szczelnie rewidowane. W kołach 
dworskich opowiadają, że w. książę Włodzimierz 
poróżnił się z carem i otrzymał od nihilistów 
pismo, zawiadamiające go o wydanym nań wy- 
roka Śmierci. 


Proces o zdradę stanu. 


(Owudziesty czwarty dzień rozprawy). 
(Dokończenie.) 
13. lipca. 


jąca już lat 21. Redaktor Płoszczański -propa- 
j j i- język i w nim druku- 
je swoją 
czenia z 
kule, 
narzeczn. Słowo w nr. 20 z r. 1877 oświadczy 
ło: „Idea narodowości nie wszędzie łączy się z 
ideą państwową. Jesteśmy pod wieloma wzglę- 
dami zobowiązani Austrji, i jeżeli tylko będzie- 
my mieli wymierzoną sprawiedliwość i pomoc 
dla rozwoju naszego materjalnego i moralnego, 
zostaniemy dobrymi patrjotami anstrjackimi. Do 
tego przekonania przyjdzie z czasem rząd i Po- 
lacy, i ci przekonają Się, że interes Polski da 
się wcale dobrze pogodzić z interesami halickiej 
Rasi.“ Płoszczańszi tedy w swej gazecie odże- 
gnywa się (atkreszczewajet' sia) monarchii i pra- 
wosławia moskiewskiego. i 

Makuszew pisze dalej o Prołomie, że jest 
pismem radykalnem „w małoruskiem narzeczu , 
o Nauce pisze, że ma 4.000 prenumeratorów. Cy- 
frę tę poprawił Płoszczański na 900. 

Tenże konstatuje, że w nr. 45. Słowa z 
r. 1881 zamieścił wcale lojalny artykuł z powo- 
du zaślubin arcyks. Rudolfa, w ur. 75. wyraził 
radość z powodu pogodzenia się Zbarażan z ks. 
Kosteckim, i dalej, że Słowo raz tylko by: 
skonfiskowane za artykuł o Bośnii i Hercegowi" 
nie, który nie był inwencją redakcji, lecz prze- 
drukiem z.. Neue fr. Presse. 


zawarte w 
j itak ostrożnie otnlo- 

je można konfńskować, — i prosi o 
e ZL ia się samego Słowa: 
Będziemy patrjotami anstrjackimi, jeżeli“ itd. 


Krówczyński w gminie Górki jest jak nu sie- 
bie, chłopi są jemu oddani, on im, dlatago też i 
cywilizacja wśród tego lndu jest nieco wyższą. 
Lecz Czyżów, Adaś, Celinka, nie mają nikogo! 
Trzeba im ludzi koniecznie wyszukać. 

Swatają mnie poczeiwcy — zawołał i roz- 
śmiał się serdecznie. 

(QD. e. a.) 


Wspomnienie A 
Krystyna Ostrowskiego. 
(Dokośczenie.) 


Obowiązek ten wykonał sumiennie. Stał bo- 
wiem na straży interesu polskiego przez lat 


pięćdziesiąt, niczem niezniechęcony, żadną prze- 
szkodą niepowstrzymany. 


Szereg broszur, jakie napisał w sprawie 


polskiej jest dłagi, liczba memorjałów waiesio- 
aych do parlamentów i gabinetów niemała. Ar- 
tykuły zaś dziennikarskie zebrane razem i to 
tylko celniejsze 

które wydał pod 


utworzyły trzy obszerne tomy, 
od tytułem Lettres slaves, 
Dzieło to jest świetnem świadectwem jego 


Nie są to arty- 
które się po prze- 


wiel! iłości i 
lachet aoc ką miłością prawdy i w 
Z pisarzy emigracyjnych, niewątpliwie Kry- 
styn Ostrowski najwięcej się przyczynił do spo: 
pularyzewania sprawy polskiej w dziennikarstwie 
francuskiem. Był on wielce szanowany przez pu- 
blieystów paryskich, a redaktorowie chętnie mu 
otwierali kolumny swoich dzienników. Za pracę, 
jaką im udzielał, nigdy nie brał wynagrodzenia. 


Jest tu postawiona alternatywa, która nie po- 
trzebuja bliższych komentarzy. 

Dr. Łub. nie uważa tego T: 
groźbę oderwania Galicji od Austrji, lecz po 
prostu za groźbę legalnej opozycji. 


Skoastatowano dalej z wykazu składek, u-|biednego tkacze, który zebrał 150 zł. i zamy- 


widoeznionych w Słowie, że Liaontiewa Lewicka 


nadesłała na rozmaite cele jako to: dla Towa-|mówili, że w Moskwie car rozdaje grunta za 


rzystwa ruskich dam we Lwowie, dla Tow. 
Kaczkowskiego, Akad. Krużka na szkolną pomoc 
i na rozmaite dzieła, razem 116 zły. 

W ten sposób 
przesełkę 400 franków z Moskwy. 


Jest jeszcze drugi wykaz co do nadesłanych |mie i t. d. Najwięcej kursuje ich w okolicy 


darów od ks. Popiela uastojatelnago prychodny- 
ka w Hraszowoj. na podobne cele 40 złr., które 
mają usprawiedliwiać przesełkę 160 franków — 
reszta miała być na prenumeratę. 

Następnie uchwalił trybunał na wniosek 
prokuratorji odczytać artykuł w mr. 24. i 25 
Prołomu p. t. „Wozmożnyjły prołom w naszoj 
kulturnoj żyzni?* Odpowiedzialność wziął Mar- 
kow na siebie, mimo Że w przypisku od redak- 
cji jest powiedziane, że pozostawia ją za nie- 
które uwagi niewymienionemu autorowi. Jest to 
historja Rusi galicyjskiej od r. 1848 z ostrą 
krytyką Ruteńców, ich obecnej indolencji serwi- 
lizmu itd. . 

Markow tłumaczy, że odpowiedzialność 
pozostawił autorowi za ustęp o Stadionie, który 
miał pytać Rusinów: „Sagen Sie mir, sind Sie 
Polen oder Russen, — denn wenn Sie Russen 
siad, so sind mir doch die Polen lieber.* 

Z kolei odczytano relację sądn obwodowego 
w Tarnopolu o krążących w Łoszniowie pogło- 
skach i rozwiniętej tam agitacji. 

Świadek Jędrzej Bombas z Łosznio- 
wa zeznał mianowicie: Echa o szyzmie docho- 
dziły od strony Skałatu. Wasyl Kuzyk byłu 
mnie w kuźni i zaczął mówić o rozruchach, ja: 
kie wkrótce przyjść mają, a to z powoda pra- 
wosławia, które w niczem nie różni się od ko- 
ścicła katolickiego, tylko w uznaniu Ojca św., 
a jest prawdziwą ruską wiarą. Obecna nasza 
wiara jest bardzo pomieszana z łacińską. 
Zapytałem: jak to pomięszana ? wszak to jest 
jedna wiara? — Nie jest wszystko jedno, gdyż 
siądz pozwala Polakom w post jeść mięso (we- 
sołość.) Wy mnie nie uwierzycie, mówił Kuzyk, 
ale jakby wam to ruski ksiądz wyłożył, tobyście 
od razu uwierzyli, — Słyszałem, mówił Kuzyk, 
Że ks. NaumowWicz po tysiąc reńskich daje, aby 
przejść na jego religię (wesołość); jakby wam 
100 reńskich nastawił, tobyście zaraz przeszli. 
Świadek Bombas dodaje, że odparł tę insynua- 
eję jak należy. W przeszłym roku przeszło kil- 
kunastu Rusinów w Łoszniowie na łaciński o- 
brządek. Bombas zeznał dalej, że Kuzyk rozma- 
wiał także o Moskwie i mówił, że tam lepiej, 
bo jest więcej gruutów, a tntaj „wielki ścisk 
AE , 
świadka dreszczem i trwogą, gdyż na wypadek 
jakiego starcia między Polakami a Rusinami 
„Człowiek Życia niepewny."  Kuzyk mówił też : 
My Rusini prędzej pójdziemy do monarchy ro- 
syjskiego jak do anstrjackiego, bo mamy jednę 
religię. „Jakby tutaj Moskal przyszedł toby po- 
zamieniał kościoły na stajnie dla koni*. 

„Ks. Edward Karnecki, kapelan w Ło- 
szniowie podał, że Rusini w Łoszniowie należą 
do parafii w Suszczynie, gdzie proboszczem jest 
znany z nienawiści ku Polakom ks. Stadnik. 
Świadek słyszał rozmaite pogłoski, między in- 
nemi ks. Stadnik miał na kazaniu głosić : Trzy- 
majcie się dobrze, bo jedna wiara musi być ska- 
sowang. 

Jan Lejczak, gospodarz w Łoszniowie, ze: 
znał, iż słyszał odgrażania na Polaków w tej 
formie: Wy Polacy musicie cicho siedzieć, bo wy 
u nas tułacze. Jak napiszemy do Moskala, to on 
duchem (tchem jednym) tutaj przybędzie i Pola- 
ków wyrznie do szczętu, bo to jest Czerwona 
Ruś. Podobne zeznania złożył Jędrzej Szwej- 
kowski. Słyszał życzenia, aby jak najwięcej przy- 
szło Moskali, którzyby wydusili trochę Polaków. 
Świadek słyszał jak Iwan Kobza mówił: „Iław- 
cze, Kleszczawa, Iwanówka to jedność, co 
pod tem rozumiał, niewiadomo. Słyszał też o u- 
godzie, na podstawie której car ma dać War- 
szawę i Litwę, a cesarz austrjacki odstąpi ca- 
rowi za to Galicję aż po Lwów, bo tu są lepsze 
grunta (Wesołość). Była pogłoska, że Rusini ma- 
ją wyrznąć Polaków i żydów, tak że Polacy byli 
długo w ciągłej obawie o życie. 

Świadek Kożuszko zezmał, iż mówił ludziom, 
że car zepsuł wprawdzie religię, ale w carstwie 
jest więcej ładniejszych gruntów, jak to „czuł 
od paniw.* Sam zresztą wie, że car poodbierał 
panom granta i dał wszystko na kameralisczy- 
znę. Widział także piękne bydełko tysiącami, ty- 
siącami pędzone z OPENT. Wagal więc, Że KĘ 
muszą być piękne pastwis 
wreszcie, że wszystko co mówił o Moskwie, mó- 
wił sam z siebie, a za niczyją namową 

Osk. ks. Naum, opowiada, że naród ma 
wszędzie swoje tradycje „pohoworki* Taką jest 
także pogłoska o Moskalach. W Nowem Siole 
jest tradycja, że jak Moskale szli na franenzkie 


Gdy za kilkoletnie współpracownietwo w jednym 
dzienniku, odmówił przyjęcia honorarjum, redak- 
cja wiedząc o zamiłowaniu Ostrowskiego w mu- 
zyce, ofiarowała mu na pamiątkę fortepian, za 
który zapłaciła 15.000 franków. 

Ten fortepian zdobił jego salon i na nim 
grywał Krystyn w samotnych godzinach melodje 
narodowe. Zbiór tych melodyj, dedykowany 
szkole Batiniolskiej. wydał w Paryżu (1867 r.) 

Pisywał on chętnie pod muzykę, sam też 
komponował. 

Do jego poematu „św. Wojciech męczennik* 
napisanego po polsku i po francusku, dorobił 
muzykę Wojciech Sowiński. Wspaniałe to ora- 
torjum należy do lepszych utworów sowińskiego. 

Sowiński zaprzyjaźniony z Ostrowskim uło- 
Żył jeszcze muzykę do jego hymnu dziejowego w 
trzech częściach p. t.: „Złote gody czyli Unia 
lubelska“. Krystyn jadąc do Lwowa, jako dele- 
gowany od emigracji na uroczystość zakładania 
kopca Unii na Wysokim zamku (1869), zabrał 
z sobą ten utwór. Napisał go na trzechsetną 
rocznicę wielkiego aktu złączenia się trzech na- 
rodów. Miał zaś zamiar przedstawić go na sce- 
nie lwowskiej. Czy był przedstawiony? Niewiem. 

Fr. Liszt skomponował muzykę do liryczne- 
go poematu Ostrowskiego „św. Elżbieta Węgier- 
ska czyli Cud różany*; zaś Ferdynand Daniken 
skomponował muzykę do dwóch jego utworów, 
to jest: do lirycznego dramatu „Azrael czyli syn 
smierci“ i do operetki „Wiesław czyli Wesele 
Krakowskie*. Libretto do ostatniej utworzył 
Ostrowski ze znanej sielanki Kazimierza Brodziń- 
skiego. | À 

Oprócz wymienionych posiadamy dwa jeszcze 
utwory Ostrowskiego z muzyką sławnych kom- 
pozytorów, to jest „Królewskie Gody* 
Drydena Aleksandra Feast zmuzyką JE Haen- 


wyrażenia zaj|rośnie w dwie odnogi, wtedy 


Cała rozmowa z Kuzykiem przejęła d 


Kożuszko zauważa |} 


wojny, jeden stary kacap z olbrzymią brodą roz- 
ciął młodą sosenkę i rzekł: „jak ta sosna wy- 
my przyjdziemy na- 
powrót i zabierzemy ten kraj.” 

W Strzylczu znowu słyszał oskarzony od 


ślał kupić grunt, długo się wahał, „bo ludzie 


darmo.“ i 
Prok. wykazuje, że pogłoski takie są wy- 


nikiem czytania pewnych gazet w tym duchu 
wyrachowuje Płoszezański |dla ladu pisanych. Ztąd to powstają pogłoski o 


wyrznięciu Polaków i żydów, o carze, 0 SZYZ- 
Skałatu. 


Ks. Naum. odpiera, że powodem tego jest 


nadgraniczne położenie, że mnóstwo ludzi wy- 
chodzi ztąd, gdzie jest przepełnienie, do Moskwy 
na robotę, i tam znajduje lepszy byt. Lud o tem 
wie doskonale, i wyobraża sobie, iż ci co z tam- 
tąd nie wrócili, musieli zyskać wielkie grunta i 
piękne pastwiska. 

Mark. dorzuca, że w Krośnieńskiem jest 
lud polski, a tam podpisywano petycję do cara. 

Materjał do odczytania przeznaczony byłby 
już prawie wyczerpany. 

Pozostają jeszcze do odczytania ustępy z 
broszury „La Pologne et les Habsbourgs', sta 
tuta komitetu słowiańskiego, wyjątki z broszury 
Pogodina. 

Przy końcu posiedzenia sprzeciwili się 0- 
brońcy odczytaniu materjału dostarczonego przez 
prokuratora z aktów sprawy Mazura i listów 
u Beli Hrabara znalezionych, tudzież wezwaniu 
Adrjana Mazura na świsdka. Trybunał niepo- 
wziął jeszcze w tym względzie decyzji. 

s e 


(Dwudziesty piąty dzień rozprawy.) 
14. lipca. 


Trybunał ogłosił dziś uchwały co do rozmai- 
tych wniosków, a mianowicie : 

Za zgodą stron zaniechane będzie odczyta- 
nie książeczki p. t. „Podoroż do Rzymu,“ nato- 
miast zostaną odczytane ustępy z broszury : „La 
Pologne et les Habsbourgs,* tudzież statut sło- 
wianofilskiego Towarzystwa w Petersburgu, 1 
odezwy mastrop. konsystorza z kurendami. 

Dalej uchwalił trybunał odczytać odezwę 
prokuratorji z Satoralja Ujhely z pięcioma lista- 
mi, znalezionemi u Beli Hrabara, akta ze spra- 


wy Adrjana Mazura, albowiem odnoszą się ró- |p 


wnież do sprawy obecnej, tudzież : 

wezwać Adrjana Mazura w cha- 
rakterze współobwinionego na o- 
koliczności co do stosunków zo- 
skarzonymi i dla wyjaśnienia ko- 
respondencji. 

Natomiast nie będą odczytywane akta na- 
esłane z rozmaitych prokuratoryj w sprawach 
o obrazę majestatu, o rozszerzanie niepokojących 
pogłesek itd., albowiem nie mają one związku 
ze sprawą obecną. 

Trybunał odmówił także wnioskom obroń- 
ców o zawezwanie starostów pp. Kuczkowskiego 
i Kauckiego, gdyż relacje ich miały charakter 
ponfny i nie mogliby zresztą dać żadnych wy- 
Jaśnień nad to, co w relacjach już wypowiedzieli. 
Odmówiono także wnioskowi o zawezwanie dy- 
rekcji policji względem wyjaśnienia, dla czego 
nie dołączono do aktów listu Mirosława Dobrzań- 
skiego do Olgi Hrabar, przytrzymanego u niej 
dnia 31. stycznia, albowiem rzecz ta została wy- 
jaśnioną dostatecznie. 

Wreszcie oznajmia trybunał, że ani eo do 
odczytywania aktów sprawy Ma- 
zura, ani co do jego osobistego 
przesłuchania nie widzi potrze. 
by zarządzenia tajnej rozprawy. 

Dr. Łubiński czyni wniosek na odczy- 
tanie mowy Adolfa Dobrzańskiego w parlamen- 
cie węgierskim w r. 1861, gdzie wyraził przy- 
chylność dla dynastji, a żądał tylko równoupra- 
wnienia dla węgierskich Rusinów. Mowa ta wy- 
szła w osobnej książce, zawierającej 130 stronnie 
ścisłego druku, dla tego wnosi obrońca na od- 
czytanie tylko pewnych ustępów. 

Prok. sprzeciwia się, twierdząc, że w r. 
1861 miał Dobrzański inne zapatrywania poli- 
lyczne. W zoku 1849 był lojalaym, został na- 
wet odznaczonym, ale później się zmienił, stał 
się niewdzięcznym, poszedł na tory szkodliwe 
interesom monarchii. W razie odczytania propo- 
nowanychk przez obrońcę ustępów tej mowy, 
wnosi prokurator odczytanie innych znowu ustę- 
pów popierających oskarzenie. 

Dr. Łubiński zgadza się na to. Co do 
wnioskn prokuratora, aby skonstatować, że w 
powołanych w tej mowie cytatach łacińskich 
przychodzi wszędzie nazwa Kuthenici, którą ob- 
winieni obecnie perhorreskują, wywodzi obrońca, 
łe nazwę Russia przyjęła Moskwa od Rusinów 
a nie odwrotnie. 

Ks. Naum. obiecuje ponownie przedłożyć 
pa raj Nauki sympatyczne dla Polaków i... 
ydów. 

Osk. Dobrz. prosi o odczytanie ustępów 
ze sprawozdania p. t. „Etnograficzeskaja wy- 


dla i „Śmierć Ugolina* z Boskiej komedji Danta 
z muzyką Donizettego. 

Jako poeta Krystyn Ostrowski zajmuje za- 
szczytne miejsce tak w literaturze francuskiej 
jak polskiej. Saint-Beuve najzuakomitszy krytyk 
francuski, pisząc o jego „Nuits. dExil* nazwał 
go mistrzem francuzkiego rytmu i akcentu Cha- 
teaubriand ocenił jego talent jako oryginalny i 
niepospolity. Zdań innych krytyków niemniej 
dla Ostrowskiego pochlebnych, nie powtarzamy, 
niepiszemy bowiem studjum literackiego ani też 
życiorysu zgasłego weterana, lecz tylko wspo- 
mnienie jego osoby. 

Ażeby dać jednak wyobrażenie o jego pra- 
cowitości, podajemy oprócz już wymienionych, 
jeszcze następujące tytuły dzieł jego: | 

Zbiór lirycznych poezyj Ostrowskiego na- 
tchnionych myślą i uczuciem polskiem a napisa- 
nych po francusku, wyszedł w kilku edycjach 
p. t: „Nuits dexil*; „Larmes dexil i Livres 
d'exil“, 

Dramat wierszem francuskim w 3 aktach 
p. t: „Griselde ou la Fille du peuple“ grany 
był w teatrze de la Gaiić w Paryżu (1849); 

„Françoise de Rimini“ tragedja w 3 aktach 
wierszem, grana była w teatrze de la Porte 
Saint-Martin (1849) w tytułowej roli występo- 
wała sławna hel; 

„Edvige de Pologne ou les Jaghellons*, 
dramat w 5 aktach wierszem, grany był (1850) 
w teatrze I Ambigu-Comique'; 

o dramacie „Jean III. ou le siege de Vienne 
już pisałem ; : 

„Marie Madeleine ou Remords et Repentir*, 
dramat w 3 aktach wierszem; 

„La Lampe de Davy', komedja w 1 akcie 


podług | wierszem, grana w Odeonie; 


stawka i słowiański zjezd w r. 1867“ (w Mo- 
skwie) aby udowodnić, że Czesi, Kroaci, Sło- 
wieńcy i t.d. wypowiedzieli tam mowy, za które 
nikt ich do odpowiedzialności nie pociągnął, że 
zatem wypowiadanie idei panslawizmu niejest 
karygodnem. Oskarzony domaga się skonstato- 
wania, że w „bukwarze* (elementarzu) wydanym w 
Peszcie przez ministerstwo, język ruski nazwany 
jest językiem  „ruśniackim.* Dalej prosi 0 od- 
czytanie ustępów z dzieł dr. Pelesza p. t. „Ge- 
schichte der Union", Harasiewicza p. t. „An- 
nales“ i Malinowskiego „Kirchen- und Staats- 
saatzungen* na poparcie wypowiedzianych w swęj 
obronie uwag o unii. 

Dr. Lubiński dodaje wniosek o odczytar 
uie świadectw służbowyeh Dobrzańskiego, po- 
chwalnych dekretów za regulację rzek na Wę- 
grzech, budowę kolei i t. d., tudzież o odczyta- 
nie dyplomu szlacheckiego, z zachowaniem od- 
pisu w aktach. 

Prok. byłby za odczytaniem całej broszury 
o zjeźlzie w Moskwie, gdyż ilustrowałoby to 
znakomicie tendencje panslawistyczne i ich roz- 
szerzanie się; gdy wszakże znane są wyniki 
zjazdu, uważa odczytanie rozpraw jego za zby: 
teczne. Co do przedłożonych rozpraw 0 unii 
przyrzeka prokurator, że na tem polu nie spotka 
się w swoich wywodach z oskarzonymi. Albo- 
wiem bierze stan rzeczy w ostatnich latach, 
ale faktów historycznych zaprzeczać nie 
będzie. 

Dobrz. cofa wniosek o odczytanie tych 
rozpraw, i oświadcza nawet gotowość cofnięcia 
przedłożonego sprawozdania ze zjazda w Mo- 
skwie. 

Tremb. celem zbicia świadectwa starostwa 
kołomyjskiego, przedkłada szereg artykułów „lo- 
jalnych* z Przyj, dzieci. 

Płoszcz. wywodzi jeszcze, że Hipolit Stu- 
pnicki w swem dziele na niemiecki język tłóma- 
czonem „Galizien und Lodomerien* daje Rusinom 
nazwę „Rnssen* i prosi o skonstatowanie tej 
okoliczności. 

Dobrz. naprowadza, że we Lwowie na U- 
spieńskiej cerkwi jest napis „Russische Gasse* 
pochodzący z czasów Józefińskich, i że wszyscy 
historycy jak Czernik, Szafarzyk, Dobrowski, 
Miklosicz używali zawsze wyrazu „Ruszen* 
na oznśczenie Rusinów w Galicji. 

Trybunał poweźmie później uchwały nad 
przedłożonemi świeżo wnioskami, tymczasem zaś 
przystąpiono do odczytania ustępów z dzieła 
ogodina p. t. „Russkij zagranicznyj Zbornik“ 
wydany w r. 1860. 

Jest w niem naprzód pismo do carewicza 
Aleksandra Mikołajewicza zredagowane w roku 
1838, gdzie antor pod niebiosa podnosi potęgę 
cara i całej Moskwy. Na końcu jest uwaga, że 
pismo to nie zostało carewiczowi doręczone. 
(| Wesołość.) 

W drugim rozdziale zawierającym pismo do 
ministra oświecenia (w r. 1839) uzupełnia autor 
myśli poprzednio wypowiedziane. 

„Rosja jest powołana stanąć na czele zje- 
dnoczonego Słowiaństwa. Austrja przeczuwa gro- 
żące jej niebezpieczeństwo 0d strony Słowian, 
gotowych przy pierwszej lepszej sposobności o0- 
derwać się od Anstrji... 

„Galicja jest nietylko słowiańskim, ale zgo- 
ła ARNE krajem — z prawa się 
już Moskwie ona należy, gdyż ludność jej wy- 
lącznia moskiewska, wyznaje religię grecką we- 
dle prawosławnego. kościoła. Mimo wszelkich 
prześladowań budzi się duch słowiański — Ru- 
sini położeni bliżej nas i dlatego bardziej prze- 
śladowani, jęczący pod brzemieniem  trojakiego 
jarzma : Austrjaków, Pezaków i katolicyzmu, po- 
czynają przecież interesować się swą  historją 
moskiewską itd. 

„Za mmi pójdą Rasini północnych Węgier, 
potem Słowacy, Serbowie austrjacey, Czesi i in- 
ui, i tak powstanie federacyjna państwo słowiań- 
skie pod hegemonią Moskwy. 

„Moskwy obowiązkiem jest stanąć na czele 
tych ujarzmionych braci; przedewszystkiem na 
opiekę jej liczyć mają prawo Rusini; oni, mie- 
szkańcy Galicji i północnych Węgier są Moska- 
lami zarówno jak ludność Połtawy albo Czerni: 
howa, oni są naszymi braćmi rodzonymi, gdyż 
mają to same imię, tej samej używają mowy, 
wyznają tę samą wiarę, i jedną z nami mają 
historję. Potrzebaby, nim się nadarzy korzystna 
sposobność do zjednoczenia, potrzebaby przede- 
wszystkiem aż do tego czasu w drodze prywa- 
tnej,. bez rozgłosu podnosić ich literaturę, a mia- 
nowicie : materjalnie wspierając ich pisarzy, w 
moskiewskie dzieła zaopatrując biblioteki Rusi- 
nów, wyznaczając premie za prace literackie, 
dalej przez załozenie panslawistycznego dzienni- 
ka, któryby wspólnie z zagranicznemi tego Sa- 
mego ducha dziennikami podawał wiadomości o 
Moskwie, o jej historji, wewnętrznych urządze- 
niach, ó jej nieprzedawnionych prawach do Ga- 
licji, o jej potędze militarnej, dobrobycie itd. 

„Materjalne subsydja miały być rozdawane 
w najgłębszej tajemnicy przez osoby zanfane a 
najlepiej przez podróżujących moskiewskich pro- 
fesorów, ażeby sprawa się nie wydała, aby rzu- 


i wreszcie „VAvare*, komedja przez Molićra 
prozą napisana a przez Krystyna Ostrowskiego 
wierszem ułożona. 

Prozą oprócz „Listów słowiańskich i kilku 
broszur politycznych, z których zasługują na 
szczególną uwagę „Alliances Frangaises et De- 
cadence. de la Russie (1853) i „Róetablissement 
de la Pologne comme seule solution positive de 
la guerre d'Orient (1855) mamy piękne dzieło 
Krystyna Ostrowskiego p. t.: „Légendes et Con- 
tes populaires du Sad par un homme du Nord“ 
i drugie naukowe Essai sur Funitć de ląggcience 
ou la Mathćse' (1849), 

„La Reavulotion da Pologne“ Ruthićra wydał 
w nowej, uzupełnionej i przez siebie objaśnionej 
edycji (1859) i „Les Trois Demembrements de 
la Pologne“ Ferranda wydał także ponownie z 
obszernemi dopiskami (1865). 

O literaturze ojczystej nie zapominał, 

Niektóre jego dzieła polskie, już wymieni- 
łem wyżej. 

Opróśz nich wydał dramat Alfreda de Vigny 
p. t. „Czatterton* w polskim przekładzie oraz 
„Hamleta“, „Antoniusza i Kleopatrę* i „Lachwia- 
rzą“ (Kupiec wenecki), dramata Szekspira przez 
siebie przełożone; „Macochę* dramat w 5 ak- 
tach podług Balzaka, wierszem rymowym ; „Lu- 
dwika XI* tragedję w 5 aktach Kazimierza De- 
lavigne; „Nie przysięgaj* komedja podług Alfre- 
da de Musset i „Marją-Magdalenę" tragedję w 
3 aktach z dziejów ewangelii, oryginalnie wier- 
szem napisaną. u 

Drobne polskie poezje Krystyna Ostrowskie- 


cone ziarno mogło dojrzeć i przynieść z czasem | 


owoce powszechno-dziejowego znaczenia. 

„Równocześnie z obudzeniem Świadomości 
bytu narodowego wzrasta między Słowianami w 
Austrji ruch antipapiezki i antikatolieki. 

„U Słowaków znajduje idea panslawizmu 
najsilniejszy odgłos. 

„Serce Rusinów bije dla Moskwy; wiadomość 
o zniesieniu unii napełniła ich najwyższą, rado- 
ścią i są gotowi rzucić się prawosławiu w ra- 
miona. Pytają: „a weźmiecież nas rychło do sie- 
bie? Z tutejszego kościoła zrobimy cerkiew pra- 
wosławną, jeśli przyjdziecie do Lwowa, my do 
was należymy ciałem i duszą.“ 

Antor przypomina to wszystko ministrowi, i 
Wzywa go, aby wyznaczył 25.000 rubli, 
które wystarczą na propagandę w Austrji. 

Marków zabiera głos po odczytaniu tych 
wyjątków, i wykazuje, że rzeczy te były pisane w 
r. 1839, kiedy wielu oskarzonych nie żyło jeszcze. 
Historycy polscy Maciejowski i August Bielowski 
zostawali także w korespondencji z Pogodinem, a 
nikt im nie czynił zarzutu. Cv autor pisze o bliz- 
kim upadku Austrji, to bajki, Pisał je w r. 1839, 
a dotychczas Austrja stoi, i ja przynajmniej nie 
widzę dla niej żadnego niebezpieczeństwa (we- 
BOłOŚĆ.) 

Osk. Ogonowski zaznacza, że Pogodin pi- 
sł o Słowianach w ogóle, Co tam pisał o odpa- 
dnięciu do szyzmy, to także fałsze, gdyż wr. 1839 
nikt o szyzmie tntaj nie myślał, Wysokie jego 
mniemanie o potędze słów carskich, to głupie fra- 
zesy, boć tyleż już słów carskich padło, a ani no- 
we państwa nie powstały, ani Auatrja nie znikła 
z powierzchni zismi, 

Oskarzony mniema, że właśsie Moskwa jest 
„drańciem* podminowanem przez nihilistów i t. d. 
W końcu mówi oskarzony: wszystko to pisał Po- 
godin na 13 lat przed tamnim się urodziłem (we- 
gołość,) ` 

Osk. Dobrz. twierdzi, łe gdyby wszyscy 
oskarzeni dzisiaj podpisali wszystko to eo Po- 
godin wówezas napisał, nie mogłoby był kary- 
godnem, gdyż całą ta elukubracja nio wywarła na 
Rusinów wówczas najmniejszego wpływn. 

Następnie p. przewodniczący odczytuje u- 
stepy z broszury jenerała moskiewskiego Kości: 
siawa Fadejswa ogłoszonej w roku 1871 
tytułem : KWozwój kwestji wschodniej. 

„Przyzać trzeba — pisze Fadejew, że po- 
czucie narodowe Słowian austrjackich nietyiko 
bujnie dojrzewa, ale trzeba przypuścić też, że 
może nagle rozpłomienić się w zatrważający dla 
Ausirji fakt dokonany. 

„Uczucia 40 milionów Słowian, otaczających 
Moskwę, nie mogą być w żadną podane wątpli- 
wość; najbardziej uciśnione plemię: Moskale w 
Galicji żądają bezpośredniej pomocy od Moskwy. 

„Słowiańskie plemiona muszą uznać, że Mo- 
Skwa nie dla chwilowych interesów podniosła 
sztandar słowiański, lecz że uczyniła to w imię 
swego historycznego posłannictwa. Przeznaczone 
na poparcie ruchu słowiańskiego, na stypendja, 
dla Maticy — 70.000 rubli, są słabemi objawami 
naszych sympatyj. 

„Sympatje Nłowian i wiara w Moskwę są 
dowodem, iż przekonali się, że własnemi siłami 
z uciemiężenia wyzwolić im się niepodobna, a 
to zmusza ich do chwytania gałęzi zbawczej, jaką 
dla nich była dotyczas nadzieja w Moskwie. 
„W chwili kiedy pękną więzy, nie stanie 


już mie na przeszkodzie do użycia wyswobodzo- 


nych sił. | 

„Aby dojść do praktycznego rezultatu, musi 
Moskwa dać Słowianom rzeteluą rękojmię swej 
gotowości, musi przejść od słów do czynu. Przy- 
wódcy Słowian muszą znaleźć w Moskwie pod- 
porę: dachowemu rozwojowi Siowian zapewnić 
potrzeba odpowiednie środki materjalae, każdemu 
agitatorowi dłowiaństwa zapewnić w ostateczaym 
razie bezpieczne schronienie na ziemi moskiew- 
skiej; przywódcy siowiańscy po za granicami 
naszemi będący, niech należą do naszych nauko- 
wych korporacyj; potrzebaby także koniecznie 
uczonych z zagranicznych słowiańskich krajów 
powosać do Moskwy, utrzymywać ciągłą ducho- 
wą łąszność, wszelkiemi Środkami naszą mo- 
skiewską literaturę rozszerzać po za granicami 
naszemi, aby w niej znaleźli słowiania węzeł na- 
rodowej z nami łączności. 

»lych środków musi jąć się społeczeństwo 
moskiewskie; a potrzeba ducha tego wlewać po- 
woli, ostroźnie, gdyż trudno znaleźć sposób, aby 
szybko zrealizować poczucie owej łączności. 

„Kościół grecki ma socjalne znaczenie, gdyż 
dla każdego duchowaego 1 ziemianina, wychowa- 
nego na literaturze Kościelnej, jest ten kościół 
krajem, wszystkich prawowiernych jednoczącym, 
io tem Rusiai nigdy nie powinni zapomnieć. 

„Nasi bracia Słowianie dostarczają dziś 
przeszło pół miliona żořaierza dla utrwalenia 
nięznośnego im jarzma -- postawią oni jeduak i 
700.000 Żołaierzy, a za nimi drugich tyle 
uzbrojonych w celu obrony swej samoist- 
ności -— szesćsetletni plan Czerwonej Rusi musi 
być urzeczywistniony, a pierwszym krokiem Mo- 
skwy w tym kierunku jest oswobodzanie mieszka: 


jących pod Karpatami Rusinów. 
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wdomira, Nowe Fraszki czyli Przestrogi i Kolę- 
dy“ i „Nota do rządu Narodowego w przedmiocie 
powstania i wojny 1863“. 

Łucjan Siemieński wysoko cenił przekłady 
Ostrowskiego i przedstawiał je za wzór dobrego 
języka i wiereego oddania myśli oryginału. 

Pomiędzy jego pieśniami są hymny i śpiewy 
wojenne, które napisał w 1831 r. 1848, 1855 i 
1863. Nie wiele ich jest, ale są napisane w to- 
nie energicznym, serdecznie polskim i przeszły 
już w usta ogółu, stały się śŚpiewami narodo- 
wemi. 

Do słabszych utworów należą jego poemata 
humorystyczne. Był to rodzaj, który zupełnie 
nie przypadał do poważnego nastroja jego muzy. 

Działania politycznego Krystyna Ostrow- 
skiego nie będziemy opisywać. Ciekawych odsy- 
łamy do życiorysu, zamieszczonego w „Wieńcu 
pamiątkowym.* Tu tylko powiemy, iż nia było 
ważniejszej narodowej czynności, od której by 
się usuwał. 

Do stronnictwa żadnego nie należał. Jakko]- 
wiek z zasad demokrata i republikanin, nie wpi- 
sał się w rejestr „Towarzystwa demokratyczne- 
gol“ Był on Polakiem całą daszą. „Ojczyzna 
dla mnie, jak dla ptaka powietrze, bez niej zwię: 
dnąć muszę*, powiedział na cztery dni przed 
śmiercią do jednego z rodaków, który go powi- 
tał na dworcu kolei żelaznej, 

Szlachetny, pełen godności w postępowaniu, 
wew: zboczył na krzywą drogę. 

życiu jego nie brak było ekscentryczno- 
ści, która wynikała z charakteru poetycznego, 


wyż-|nie tylko bowiem w pismach, był on poetą w co- 


go p. t. „Ułotne Jamby“ zawierają utwory Wyż" 
szego natchnienia, wzniosłej myśli, a prześli- 
cznej formy. 

Szereg ten dzieł zakończymy wzmianką 0 


„Pygmalion“, poemat liryczny dyalogowany |dziełku: p. t. „Wskrzeszonego Ś. p. Józefa Pra- 


dziennem nawet życiu. To, jednak, co się wyda- 
wało nie jednemu dziwacznem, było tylko nie- 
zwykłem. 

Spotkanie i rozmowa z nim zostawiała wra- 


pod 


„Słowianie od Sasów aż do Archipelagu 
stanowią jedną masę, która zjednoczona, jest dość 
silną do odparcia nacisku Germanii; rozdzielone 
atoli części Słowian nie mogą bez obcej pomocy 
podać sobie braterskiej dłoni. 

„Jak w tym tak i w językowym wzglę- 
dzie potrzebują Słowianie zjednoczenia. Słowiań- 
szezyzna wyjdzie z swej kosmopolitycznej mgli- 
stej osłony w rzeczywistość, gdy tylko jeno 
rdzeń, jeden wspólny punkt ciężkości zdobędzie. 

„Ludy słowiańskie muszą dążyć najpierw 
do politycznego i społecznego rozwoju w obec- 
nych swoich siedzibach, a następnie do ściślej- 
szej spójni w ogólnym związku, na 
którego czele w militarnym i międzynarodowym 
względzie Moskwa stać musi. 

„Dopóki nasze środki wpływania na austra- 
ckich Słowian wychodzą od istniejącego słowiań- 
skiego komitetn, dopóki nietylko za Karpatami 
ale i nad Wisłą nie będzie partji moskiewskiej, 
dopóty powodzenie będzie wątpliwem. 

Moskwa musi rozszerzyć swą potęgę aż do 
Adcjatyku i naród Słowiański przewagą swoją w 
prawosławnym świecie, zapomocą języka mo- 
skiewskiego chronić, który ma niezaprzeczone 
prawo do panowania w całej Słowiańszczyźnie.* 

Adolf Dobrz. zabiera głos, aby skonstato- 
wać, że Fadiejew twierdzi w tej broszurze, iż ko- 
mitety słowianofilskie nie nie robią, ani też nic 
zrobić nie mogą, ponieważ są zupełnie bezsilne. 
Dalej powiada Fadiejew, że Moskwa daleką jest 
jeszcze od tego, aby stanowiła punkt centralny, 
gdyż musiałaby pierwej istotnie objąć ster i kie- 
rownietwo, co jest niemożebnem na teraz. Dalej 
twierdzi broszura, że w Galicji każdy żołnierz, 
jak w ogóle każdy obywatel, w razie starcia z 
Moskwą, jako dobry patrjota swój obowiązek peł- 
nić będzie. Tą resztą, co się w tej broszurze 
znajduje, zaliczyć trzeba do polityki konjektural- 
nej autora, np. dowodzenie, że Anstrja jest głó- 


wną nieprzyjaciółką Moskwy, że nie pozwala jej 


wkroczyć do Turcji. 

Powiada dalej, że Austrja nie jest zdolną 
zadowolnić narody słowiańskie pod jej berłem się 
znajdujące ; ależ to nieprawda, Słowianie w Au- 
strji SĄ po części zadowoleni. Nie prawdziwą 
jest także premisa autora, że Austrja tak długo 
gnieść będzie swoich Słowian, jak długo Tarcy 
swoich Słowiau uciskać będą. Faktycznie Tarcy 
Już nie uciskają Słowian, a Austrja zajęła nie 
tylko Bośnię i Hercegowinę, lecz wywiera wpływ 
znaczny na sąsiadów, żaduego zaś ucisku nie wy- 
wiera; i wogóle to co pisze broszura, niema pod- 
stawy. 

Przewodniczący odracza posiedzenie na pół 
godziny. 


* * 
* 


Po przerwie przedłożył prokurator w krótkiej 
drodze od filii wiedeńskiego banku przemysłowego 
wykaz, wedłag którego Płoszezański otrzymał z 
Moskwy dnia 28. lutego 1880 r. 345 złr, ną ra- 
chunek niejakiego p. Riegelmana za pośrednietwem 
Banque industrielle w Kijowie dnia 4, marca 1881 
kwotę 235 złr. przez tenże sam bank jako abe- 
nament na Słowo. Płoszczański daje odpowiedzi 
niejasne, wreszcłs oświadcza, że na pytania proku- 
ratora odpowiadać nie będzie. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 13. lipca. Obecnych radnych 
46. Przewodniczący, prezydent miasta dr. Gnoiń- 
ski. — Początek o godzinie wpół do 8. 

Otrzymali dłaższe urlopy radni: dr. Radzi- 
szewski, Thom, - Markiewicz, dr. Żuliński, dr. 
Witz, Lsbenstein i Bsiser. 

Rad. dr. Ciesielski stawia dwie inter- 
pelacje: w jednej, powołując się na §. 19. regu- 
laminu, domaga się zaprowadzenia protokołu 
podawczego Rady miejskiej; w drugiej prosi, aby 
na przyszłość pokostowauie ławek na plantacjach 
miejskich nie odbywało się letnią porą, ale w 
początkach wiosny albo na jesień. 

Rsd Łukawski i Tow. stawiają waio- 
sek o polecenie Magistratowi, aby zniosłszy się 
z dyrekcją policji i zborem izraelickim, usunął 
włóczęgostwo dzieci, które zamiast uczęszczać 
do szkói, wałęsają się po ulicach, sprzedają za- 
pałki, mydełka i t, P. drobiazgi, przez co wy- 
Ainin się w mieście nowy proletarjat próżnia- 

Wniosek ten traktowany będzie regulami- 
NOWO. 

Z porządku dziennego oprócz kilku rekur- 
sów w Sprawach budowniczych, resztę posiedze- 
nia zajęły obrady nad memorjałem mającym być 
wniesionym do Wydziału krajowego w sprawie 
przyjmowania chorych do szpitala powszechnego, 

Jak wiadomo, w myśl uchwały sejmu z d. 
21. lipca 1880 r. Wydział krajowy w dniu 27. 
t. m. i roku wydał zarządzenie, w którem mię- 
dzy innemi powiedziano: „Opierając się na roz- 
porządzeniu ministerstwa z d. 4. grudnia 1856, 
mianowicie na ustępie A. 1. według którego 
przyjmowani być mają wszyscy chorzy, 


żenie niepospolitego człowieka, który wiele, bar- 
dzo wiele przecierpiał i przewalczył. Smętność 
w pięknem obliczu wyrażała te bole i cierpienia 
wewnętrzne, o których mówił tylko z rzeczywi- 
stymi przyjaciółmi. 

Z Francji wyjechał, gdy spostrzegł dążność 
w rządzie republikańskim do przymierza z de- 
spotycznym carem. Nie chciał patrzeć na upa- 
dek moralny Francuzów. 

Przeniósł się więc do Lozauny i tu urzą- 
dził się w ten sposób, że wszystko, ©o mu było 
drogiem i miłem miał zawsze pod swojem okiem. 
Gdy czuł potrzebę towarzystwa, szedł pomiędzy 
ptaki, które pielęgnował "w osobnym pokoju. 
Miał z pięćdziesiąt ptaków u siebie. Ptaszarnia 
zaś wyglądała jak ogród. 

Z Lozanny chciał Się przenieść do Vevey, 
bo tam lepszy klimat ł więcej miejsca do prze- 
chadzek po równinie. Część rzeczy już wypra- 
wił, po resztę przyjechał. Tegoż dnia wieczorem 
udał się na spacer do pobliskiego Ouchy i przy- 
patrując się tam sztucznym ogniom, przezię- 
bił się. 

Choroba byłą niebezpieczną, zapalenie bo- 
wiem płuc W 71roku życia *) zawsze bywa gro- 
żuem. W trzy dni już nie żył. 

Umarł o samej północy z d. 3. na 4. lipca 
1882 roku. 

Pogrzeb odbył się w Lozannie 7. lipca. Nad 
grobem miał przemowę Władysław Plater. 

Szwajcarja 9. lipca 1882. A 


*) Krystyn Ostrowski urodził się we wal 
Ujazd niedaleko Rawy 1811. Należał do senator- 
skiej gałęzi rodu Ostrowskich-Rawitów, 


pasą 


"bez wyjątku, których lekarz szpitalny do 
Przyjęcia uzna ukwalifńkowanymi — zarządza- 
my nie przyjmować z chorobami następu- 
Jącemi: wrzodami przedudzia, żylakami, rakami, 
uwiądem starczym, uwiądem mózgu, zapaleniem 
przewłocznem mózgu, rozedmą płuc, chorobami 
58 68 w mniejszych rozmiarach, uwiądem mlecza 

| pa ierzowego, porażeniem przewłocznem, lisza- 

|] m, wypryskiem, bąblicą, świerzbiączką, pa- 
daczką, macinnicą, blednicą, zołzawi, chorobą cu- 
krową, reumatyzmem przewłocznym, dną i wa- 

Gami piękuości, któreby operacji plastycznych 

wymagały.‘ 

. Zarządzenie to Wydział krajowy obostrzył 

jeszeze o tyle, iż zapowiedział, że wszelkie wy- 

datki jakieby wyniknąć mogły wskutek przyję- 

Cla takich chorych, potrącane będą z płac ordy- 

tujących lekarzy. 

adto wbrew ogólnym przepisom państwo- 

I WYM, oznaczającym termin rekonwalescencji wW 

- szpitalach powszechnych do miesięcy trzech, Wy- 
dział krajowy zarządził wydalanie rekonwale- 

| Rcestów już po sześciu tygodniach, a w razie 

| Draka wolnych łóżek dla chorych, których nie- 

i Przyjąć nie można, obowiązani są lekarze wypi: 
Bywać ze szpitala rekonwalescentów i wcześniej 
| Nawet, albo też mniej ubłożnia chorych. 
| Dla wykazania smutnych następstw, jakie 
n Sprowadziło powyższe rozporządzenie Wydziału 

| Tajowego, z krzywdą ogółu, a zwłaszcza bie: 

niejszej klasy, sprawozdawca dr. Żuliński, od- 
| czytuje całą litanię faktów, jakie zaszły we Lwo- 
| Wie w ciągu półtora roku, a to w skatek nie- 

Przyjęcia do szpitała albo też przedwczesnego 

wypisywania chorych. Przytaczamy tu niektóre 

| tylko : jedan mężczyzna cierpiący na zdoczenie 
umysłowe, sazajutrz po wydaleniu ze szpitala, 
jako nieuleczalny — poderznął sobie gardło; 
| kobieta, taką samą chorobą dotznięta i również 
| Wydalona, przyjętą została powtórnie do szpita- 
ale wtenczas dopiero, gdy palnąwszy obu 
chem w głowę swojego męła, o Śmierć go przy- 
Prawita; niejednokrotnie wyrzuconych ze szpita- 
4 powszechiego rekonwalescentów i leżących 
z sił na ulicach, zabierano przez litość do 
Szpitala Siostr miłosierdzia, a zdarzyło się też, 


że chorą wypisaną ze szpitala i wydaloną naza- 


(Jutra po odgipsowania złamanej i nastawionej 
Rogi, matka na własnych ramionach musiała od: 
nieść do domu i 

Rad. dr. Czyżewicz wyjaśnia, że roz- 
Porządzenie Wydziału krajowego, zmieniło zu- 
pełnie charakter supitałów powszechnych, któ- 

Tych obowiązkiem jest przyjmowanie wszystkich 

bez wyją tk uchorych, i dlatego też Rada zdro- 

l wia krajowa, opierając się na tym samym ustępie 
iA. 1. rozporządzenia ministerjalnego z d. 4. gru- 

dnia 1856, wystosowała protest, który jednakże 
pozostał bezskutecznym. : 

Wydział krajowy bowiem iuterpretnje po- 
wyższy przepis, że gdy od uznania lekarza zależy 
przyjęcie chorego do szpitala, zatem administra- 

tyjnajzwiorzchnicza jego władza ma prawo T 

'tać mu, jakich chorych prayjmowsé Ae Makd. 
no zracza już zupeźn? : LK 

4 Jedyną = sd drogą jaka przedstawia ga ta 
dla usunięcia tak szkodliwego odian od 
yłoby odniesienie się do trybunału administra. 
$jnego, jako jedynej władzy mającej prawo im- 
terpretowania zakwestjonowanego przepisu mi- 

tisterjalnego. = 

Dodać przytem należy, że co do terminu 
| wzechmiesięcznej rekonwalescencji w szpitalach 

Powszechnyth, ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odmowną udzieliło odpowiedź kilku Wy- 
ziałom krajowym, żądającym skrócenia tego ter- 
minu, i odpowiedź tę zakomunikowało okólni- 
kiem wszystkim Wydziałom krajowym. 

C. k. namiestnictwo na dniu 4. lntego 1881 

Wznało w mowie będące rozporządzenie Wydziału 

krajowego niewykonalnem. , 

| Wszystko to jednak nie wpłynęło na cofaię- 

| tie lab zmianę powyższego rozporządzenia. 

Z tych motywów Rada miejska jednomyś!- 

|Nie uchwaliła wnieść memorj-ł dọ Wydziału 
rajowego 0 lepsze traktowanie chorych przyj” 

mowanych do szpitala powarechnego, a jedno- 
cześnie przedstawić obecny stan rzeczy namie- 

Stnietwu do wiadomości, a względnie dla wyje- 

Anania potrzebnej interpretacji ze strony trybu- 
nału administracyjnego. 

f Koriec posiedzenia o godz. wpół do 10. 


Kronika miojecowa Í zamiójócowa 


Dnia 14. lipca. 


* kkolwisk nie całkiem pewna ubrzy* 
ue yti re Termometr wskazujs w po- 
ładnie 32 stopni. 

* Toatr. Oparetki iwowska wyjeżdża do Kra- 
kowa i tam będzie dawać przedstawienia sA cyrku 
brzerobionym na teatr letni. Pierwsze przedstawie- 
nie odbędzie się dnia g0. bm, — P. Ładnowski 
Przyjechał do Lwowa 2a wystepy gościune. Kiedy 
ię one rozpoczną i W jakich sztakach ulubiony 
dasz tragik będzie występować, donieść nieomie- 
|Rzkamy. 
zd Kulisz podał o koncesję na drukarnię, ce- 
|lem wydawania ruskiego tygodnika, którego pro- 
Kramom będzłe utrzymanie zgody między Polakami 
la Rusinami. Równocz*śnie została w Wiednia skon- 
|iskowana broszura przez niego wydana, w której 
Ostro występuje przeciw oddaniu nowicjatu Bazy- 
Planów pod kierownictwo Jezuitów. 


_ * Na uczczenie patrona Stowarzyszenia wza- 
jjemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
mieszczan lwowskich, pod wezwaniem błogosławio- 
nego Jana z Dukli, opiekuna miasta Lwowa od- 
prawi się uroczyste nabożeństwo w Niedzielę dnia 
16. lipca r, b. o godziuie w pół do 11. w kościele 
00. Bernardynów, na które dyrekcja Stowarzysze- 
nia wszystkich członków z rodzinami jakoteż i po- 
bożnych chrześcjan zaprasza. 


4 
| 


* Wycieczka chóru młodzieży handlowej zapo- | 


'%. dziana na 16. b. m. 
|niedzielę t. j. d. 23. br. 


__* Samobójstwo. Dnia 18, b. m, około godziny 
8. wieczorem odebrał sobie życie wystrzałem z pi- 
atoletu Adam Berliński, około 40 jat liczący cze- 
ladnik szewski na wzgórku obok lasku „Cesarskie- 
igo". Przzyczyna tego rozpaczliwego czynu, jest na 
razie niewiadomą. 

+ Antoni Felczerowski. Liczny orszak żało- 
 bnych, znajomych i rodaków oddał Ostatnią usługę 
Antoniemu Felczerowskiemu, zmarłemu w 43 Foki 
życia d. 11. bm. Chór lwowski, którego zmarły był 
| członkiem, odśpiewał przed mieszkaniem pieśń żą- 
łobną, a „Harmonia“ odprowadziła zwłoki na cmen- 
[targ — $. p. Antoni brał dzielny udzieł w osta- 
|tniem powstaniu, a pojmany przez Moskali, ną 
|imierć skazany został, co w ostatniej chwili na 
| wygnanie na Sybir zmieniono. Przedtem włóczyw- 

827 go po rozmaitych okropnych więzieniach, na- 
reszcje na Sybir go wysłali, gdzie lat kiłka prze- 
i ł i do Galicji się prze. 

YWizy ułaskawienie uzyska | p 

«niósł, Ta otrzymawszy posadę przy kolei, gorliwie 


a 


cdbędzie się w następną 


+ 


1. 


wypełniał ś. p. Antoni obowiązki swoje, a zacny 
na wskróś charakter jego, szczerość i serdeczność 


czyniły go powsżechnia lubionym, Po ledwie kilku- 
dniowej słabości zbyt rychła śmierć porwała gorli- 


wego obywatela, ofia:nago patrjotę, Cześć jego pa- 


mięci! 


* P, Gustaw Fischer artysta dramatyczny, w 
przejeźizie swym przez Tarnopol, urządził 1. lipca 


b. r. na korzyść tnt-jszego stowarzyszenia wzaje- 
miej pomocy dyetarju.zżów wieczorek dramatyczny, 
z którego cały dochód, wynoszący brutto 114 zł, 
przeznaczył na cele stowarzyszenia, 


Za tak szczodry dar, w uznaniu jego zaako- 


mitego talentu, ofiarowaro mu imieniem stowarzy - 
szónia, po mistrzowsko odegranej scenie ze Skąpca 
Moliera (Harp. akt IV. sc. IIL) wspaniały wieniec 
laurowy, a oprócz tego poczuwa się wydział sto- 
warzyszenia do obowiązku złożsnia p. Fi charowi 
na tem miejscu najserdeczniejszego podziękowania 
za przysporzenie tak znacznej samy, Dr. Stanisłuw 
Głogier, przewodułczący. Eimund Skulski, sekr. 

* Panna Kotowicz, Polka, jest primałonną ope 
ry w Buenos-Ayres, Więc kwitnie sztuka polska 
już i za granicami Europy. 

* Sejmik relacyjny. Niniejszą odezwą pozwa- 
lamy sobie zaprosić szanownych wyborców ziemi 
czortkowskiej z większej posiadłości na zjazd do 
Czortkowa w dniu 18. sierpnia o godzinie 14. — 
do sali Rady powiatowej. 

Wałerjan Podlewski, 
zef Wernicki, 

* W sprawie oświaty ludowej P. Żółtowski 
w Krakowie przesłał na ręce prezydenta dr, Weigla 
200 złr. na tow. oświaty ludowej wraz z listem, 
w którym podniósł bardzo ważrą stronę fałszywego 
kierunku, w jakim takowa się szerzy. Pisze on 
słusznie : 

„Działalność Towarzystwa oświaty ma bowiem 
przedewszystkiem zapobiegać temu, aby oświecone 
Jednostki nie odbiegały roli i warsztitu, dążąc co- 
raz wyżej, gdy masy ladu wieśuiaczego, gdy nasz 
stan rzemieślniczy w niczem nie postąpił i nie pos 


Erazm Wolański. Jó- 


stępuje, i jak dawniej tak i dotąd w ciemneścł i 
gnuśności nędzy żywot pędzi, Oświata, którą mamy 
popierać, ma sobie postawić za cel: oświecanie i 
uzacuianie rolnika i rzemieślnika, nauczyć go umie- 
jętną pracą zawodową dźwigać sią z materjalnej 


nędzy, obndzić w nim zamiłowaie zawodu, przy- 
wiązanie do swego stann i zapał do pracy. Taki 


ladu naszego jedynie właściwym. * 

Gazeta: krakowska dodajo: Dzisiejsza oświata 
iizie fałszywą drogą i jest zupełnie wypaczoną. 
Kto może z synów włościańskich ucieka ze wsi, 
kształci się w mieście, a nikt do niej nie wraca. 
Dlatego to ogólny poziom umysłowości na wsiach 
wcale się nie podnosi owszem upada, bo najzdol: 
niejsza młodzież je opuszcza, a jeżeli cząstka jej 
wybije się na jakieś stanowisko społeczna, to wię- 
kszość marnieje i tuła po miastach, a zamiast wró- 
cić na zagon ojcowski i poczciwą pracą zwiększyć 
dobrobyt, a wykształceniem podnosić poziom cświa: 
ty narodu, wstydzi się roli i wyrzeka swego za- 
tr8g) stavu. 

Nie lepiej się dzieje i po mlastach, Jakża mało 
synów rzemieślników obiera pożyteczny zawód oj- 
cowski; każły z ni.h pragnie być profesorem, do- 
ktorem, adwokatem, a uczciwe rzemiosło uważa za 
jakieś poniżenie. Dowodem tego, że już nie mamy 
dziś w Krakowie szexców, krawców, stolarzy, ale 
pracownie ebuwia, snkien, wyrobów stolarskich itp. 
dziwolągi, co zaiste obok śmiechu i smutek 
wzbudza. 


* Komitet mlejscowy w Kołomyi przyjmować 
będzia na dworcu nezestaików XVI walnego zgro- 
madzenia Towarzystwa pedagogicznego w niedzielę 
dnia 16. b. m. wieczorem. Zarząt kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej postanowił stosowną ilość wagonów 
dodać do pociągu, który w niedzielę dnia 16. b, m. 
o lftej w południe ze Lwowa wyjeżdża — w przy- 
puszczeniu, że wszyscy uczestnicy tym właśnie po- 
ciągiem pojadą do Kołomyi. « 


* W Pradze bawi obecnie p. Br. Grabowski z 
Częstochowy, znany literat i znawca Słowiańszszy- 
zny, wraz z małżonką, tłómaczką wielu utworów 
czeskich na język polski iautorką udataych kome- 
dyj dla dzieci, Za parę dni wybiera się zaś do 
Pragi pani Marja Ilnicka, redaktorka Bluseczu, 

* Dla cierpiącej na piersi, która utrzymuje 
swą matkę, nieułsczalnia chorą, złożył p. B. 2 
zł, z pod Halicza 5 zł, ze składki pod Trzema 
Koronami 11 zł, 20 ct, — Razem z poprzedniemi 
złożono dotąd 46 zł. 20 c., które dnia dzisiejsze- 
go doręczone Zostały, 


* Muzeum przemysłowo w ratnaru todzianała 
od godz. 9. do t.; w poniedzisłok 50 e. w iune 
inie 30 6 


* Muzeum zasładu im, Ozzciińskich eodzianaiu oå 
gedz. 9 do 1, 


.* Jutro w sobotę: 
Św. Jakynfta M. 


* Więdsmiości policyjne z dnia 13go b. m: 


Św. Rozesłanie Apost, — 


Straż pol. aresztowała notowane złodziejki: Annę 


Wiktorską ze skradzioną jeduą parą kolczyków 
złotych z uszu dziecięcia, a Domicelę Zawódzkę ze 
skradzioną pani A. S. bielizną. 

Pani M. N, zgubiła na ulicy Pańskiej- sztukę 


płótna białego 1 1'/4 łokcia perkalu w czerwone 
kratki, 


2 s * 
Do egzaminu dojrzałości zgłosiły się w e. k, 
seminarjum nauczycielskiem we Lwowie w roku bie- 
żącym następujące kandydatki, z których egzamin 
zdały z odznaczeniem: Bartoń Eugenia, Biernacka 


* 


Olga, Blaustein Zofia, Czarnecka Aniela, Czernecka 


Jadwiga, Dostal Kamila, Dzierźanuwska Wanda, 
Ginger Ernestyna, Holliader Ernestyna, Jabłońska 
Helena, Jędrzejowska Julia, Kaufman Walerja, Ka- 
mińska Helena, Knopp Emma, Koniuszewsza Marja, 
Korkes Matylda, Konstankiowicz Marja, Lisiewicz 
Marja, Litwinowicz Kamila, Łuczkiewicz Jadwlga, 
Matzek Marja, Misiągiewicz Jadwiga, Mikołajewicz 
Marja, Nowicka Ludomira Cezara, Perwesler Olga, 
Przeorska Jadwiga, Schäffor Kazimira, Schiller Mi- 
chalina, Sembratowicz Teodozja, Smirita Wanda, 
Straszyńska Emilia, Thuille Helena, Weiss Karolina, 
Zawadyńska Bronisława, Zarzycka Helena, Żontag 
Marja, Złochowska Janiua, Zubrzycka Jadwiga. 

Za dojrzałe uznano : Barb Helena, Bętkowska 
Joanna, Ciołek Helena, Chrzanowska Marja, Danda 
Emilia, Dobrzańska Marja, Fiałkowska Emilia, Fi- 
lowicz Józefa, Freudlich Ernestyna, Flecker Erne- 
styua, Halska Wanda, Hoeflich Wanda, Janiszew- 
ska Marja, Man'e Marja, Mayer Adela, na: 
Eugenia, Mosiewicz Anna, Margoles Anna, Richter 
Joanna, Ron Rozalia, Rosenóhl Antonina, SRA 
torfer Marja, Świątkowska Kazimira, ee" 
Serafina, Taniaczkiewicz Marja, Twardowska a a 
Wołoszynowicz Klementyna, Wyczółkowska anda, 
Zeileben Wanda, Zymirska Paulina. T 

Z prywatystek przystąpiło do egzaminu doj- 
rŁałości 10. Z tych z odznaczeniem zdały: „me 
nowska Jadwiga, Czemeryńska Kornela. Za dirza e 
Uznauo : Moszyńska Joanna, Jankowska Kiemsnty- 
na, Steblecka Aniela, Wojtowicz Marja. , 

Po wakacjach pozwolono poprawić z pojedyn- 


kierunek wydałby mi się w smutaych atosunkach 


czych przedmiotów 5 kandydatkom, reprobowsuo 
na rok 7 kandydatek, Ol egzaminu dojrzałości od- 
stąpiły 2 kandydatki. A, Łuczkiewicz, 


Londyn d. 13. 7. Posiedzenie Izby gmin. 


ję. aby ze względu, że opór Egipcjan już a: 
stał, nie burzył ani twierdz  aleksandryjskich, 
ani nie zagważdżał dział, jako też aby rozpoczął 
przyjacielskie rokowania z Chedywem 
(wybuchy śmiechu na ławach konserwatystów), 
powagi jego użył do przywrócenia porządku w 
Egipcie i bądź z Derwiszem baszą, bądź z któ- 
rym innym reprezentantem władzy egipskiej za- 
warł odpowiednie do tego celu porozumienie. Msj- 
tkowie 1 żołnierze marynarki mogą wylądować, 
jeżeli się okaże potrzeba użycia ich do celów 
policyjnych, jak np. do utrzymania porządku. 
Inne europejskie statki zaproszono do współdzia- 
łania w tej mierze“. 

Aleksandrja d. i3. lipca. Tarecki awizowy 
parostatek „Izzedin“ zawinął do portu aleksan: 
dryjskiego i zarzucił kotwice naprzeciw pałacu 
Ramleh. Sytuacja, w jakiej się znajduje chedyw, 
ma być nader krytyczną. Pałac jego otoczony 
jest żołnierzami, którzy go strzegą, aby się nie 
oddalił i nie uciekł. Seymour kazał wylądować 
450 Żołnierzy marynarki i 150 majtków. Obiega 
pogłoska, że wojska egipskie skoncentrowały się 
poza miastem i stanęły w szyku bojowym. Po- 
dejrzywają powszechnie, że miasto i forty są pod- 
minowane. Straty Egipcjan są olbrzymie. Wczo- 
raj była nowa rzeź Europejczyków i podobno 
mnóstwo ich wymordowano. (Trzeba wiedzieć, 
Że udszwy konzniów, wzywająca wszystkich Ka- 
ropejczyków, aby opuścili Aleksandzję, nie od- 
niosły pożądanego skutku. Mnóstwo bowiem o- 
sób, a liczono ich na 5000, pozostało w Ale- 
ksandrji, aby piłaować swych składów towaro- 
wych, swych sklepów, fabryk itp. Byli to prze- 
ważnie mężczyzni, uzbroili się oni od stóp do 
głowy, zabarykadowali się w europejskiej części 
miasta i postanowili bronić się do upadłego. We 
wtorek widziano z masztów statków angielskich 
jak tłamy Egipcjan ciągnęły w kiernaku euro- 
pejskiej części miasta, a potem w nocy, z wtor- 
ku na środę, dostrzeżono pożar w tej części mia- 
sta. Widocznie więc Egipcjanie, nie mogąc spro- 
stać w otwartej walce europejskim kolonistom, 
podpalili ich domy i ogaiem ich ztamtąd wypło- 
Szyli, poczem wymordowali; p. r.) 

Port Aleksandrji d. 13. lipca, trzy kwadran- 
se na dziewiątą. Odkąd wylądował oddział żoł- 
nierzy angielskich, dochodzą ciągle z miasta od- 
głosy strzałów karabinowych. Chedyw i Der- 
wisz basza uciekli z miasta i zupełnie zdrowi 
przybyli na pokład jednego ze statków angiel- 
skich. (Stało się więc to, co przewidywaliśmy, 
pisząc nasz dzisiejszy artykuł pod „Lwowem.“ 
Egipcjanie powitali Anglików kulami, a namię- 
tność Fellahów jest tak snać wielka, iż Chedyw 
stracił nadzieję opanowania jej i umknął z mia- 
sta. Teraz Auglia cofnąć się już nie będzie mo- 
gła. Będzie musiała Aleksandrję okkupować, — 
a więc wojna jest już za pasem; przyp. red.) 

Petersburg d. 14. lipca. Gołos otrzymał de- 
peszę z Moskwy, która donosi, że wczorajszy 
pociąg osobowy z 217 pasażerami spadł z nasy- 


+ 
* + 


Krynica dnia 12, lipca. Dnia 9. b. m, o 
godzinie 11. z południa, odbyło się uroczyste po- 
święcenie nowowybudowatej areny teatralnej w 
Krynicy, wobec starosty A, Zborowskiego i komi- 
sji zdrojowej, której zabiegom zawdzięcza tutejsze 
zdrojowisko nowy ten nabytek. Aktu poświęcenia 
dopełnił miejscowy kapelan przy nader licznym u- 
dziale publiczności kąpielowej  poczem orkiestra 
zdrojowa odegrała hymn narodowy austrjacki, a na- 
stępnie starosta jako przewodniczący wraz z człon- 
kami komisji zdrojowej, obejrzeli szczegółowo cały 
gmach teatralny, którego wygodne i bezpieczne u- 
rządzenie, tudzież piękne jego zewnętrzne kształty 
i obszerne rozmiary wywołały ogólne zadowol- 
nienie. 

Odbyty wieczorem tegoż samego dnia w gma- 
chu teatralnym koncert orkiestry zdrojowej, udowo- 
drił znakomitą jego akustyczność, skoro najdelika- 
tniejsze pianissimo solistów, najdokładniej można 
było słyszeć, nawet w najbardziej oddalonych 
krzesłach lóż I. i II piętra. Z wykonanych pro- 
dukcji muzycznych najwięcej podobały się warjacje 
Iabitzkiego na dwa klarynety, koncert Poppego na 
flet, fantazja Artotta na skrzypce, tudzież warjacje 
Strebingera na ffigelhorn. 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


„_. Stan urodzajów we wschodnich pow. Ga- 
licji. Częste deszcze, przy zmiennych, przeważnie 
zachodnich i poiudoiowo-zachodnich wiatrach, prze- 
szkodziły zbiorowi rzepaku, koniczyny i siana i 
wielkie z tego względu gospodarzom wyrząiziły 
szkody. Tylko z okolie Bursztyna, tndzież z Po- 
dola od Chorostkowa i Kopyczyniec, wreszcie Z pod 
Horodenki donoszą, że deszczów tam było mało, 8 
nawet uskarzają się ztamtą l na posuchę przy wis- 
trze wschodnim. W powiecie Żydaezowskim w 0- 
kolicach Zarawna była ulewa z gradem dnia 16 i 
23 czerwca, ale niewiele szkody zrobiła, tylko zbs- 
że do ziemi przytłoczyła, które następzie się pod- 
niosło, Z okolie Komarna donoszą, że ostatniego 
tygodnia spadła tam rdza na bujniejsze pazeniee, 
że jednak nie można jeszcze ocenić szkody, mogą- 
cej ztąd wyniknąć. W Kołomyjskiem myszy i P8- 
draki wiele szkody wyrządzają w polu. Toż samo 
donoszą z powiatu Żydaczowskiego, W ogóle jə- 
dnak częste deszcze czerwcowa pominąwszy, Że 
przeszkodziły zbiorowi rzepaku i siana, poprawiły 
bardzo stan wszystkich gatunków zboża, tak, iż 
jeżeli nadał wpływy atmosferyczne posłużą, rok 
bieżący będzie urodzajay, 
, Pszenica banatkg, którą w wielu oko- 
licach, jaz w Zbarazkiem łinuych, przeważnie sio- 
ją, wszędzie wyległa. W porze jej kwitnienia przy- 
padły słoty, Przeciwnie pazealca zwykła biała od- 
kwitła dobrze i jest przeważnie piękna. Gdzie nie- 
gdzie śniedź na dol1ych kłosach się rzuciła, Bart- 
dzo piękne pszenica są na całem prawie Podolu. 
Zyta ucierpiały z Wiosny, od posuchy i zi- 


kolejowa moskiewsko - kurska). Ośm wagonów 


Odpowiadając na Northeota interpelację odpo- 
wiada Dilke: „Seymour otrzymał dzisiaj instruk- 


DO STANISŁA 


t 
Tow. krad. galio. 5 prot. w. a. . 


f ] 23y- | Indemnizacyjne galicyjskie . 
pu między stacją Czerną a. Bastyniewem (linja | Obligacje komun Zakł, kr. wł.6*/, 100 — 101 


HOTEL EUROPEJSKI: P. Coulon ze Szwaj- 
J. Stehr z Wiednia. E. Torosiewicz z 


HOTEL ANGIELSKI: A. Łukasiewicz z Bo- 
horodczan. H. Rylski z Dłaśniowe, W. Górski z 


Koszyc. K. Potworowski z Chorostkowa. C. Łady- 
Żyński z Sanoka, 


HOTEL LAZARUSA: 3. Knopf i J. Miitx z 
Wiednia. 5t. Matwej z Tarnowa. J, Uiberall z Ja- 
rosławia. J. Pietrowski z Brodów. H. Giengold z 


Tarnopola. J. Grussmann z Podwołoczysk. Ch. Gold- 
berg z Rawy rus, 


AWZ ZZ ZZ ZZOZ ZZA 


Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 50 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południu pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20, 


Odekodzą ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
esobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pocięg 
mięszany, 

DO CZEBNIOWIEĆ: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospleszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, o godz, 11 minut 10 w mocy pocięg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: x głównego dworoa, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minat 10 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociag mięs: g 

WĄ: na , rano o gedxinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godxziaje 5 minut 45. 


Liwów, z izby handlowej, 14. lipca. 
I. r A za sztukę 
z kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika z. 516 25 319 60 
„, lwowsko-Czerniow.-Jassk, 170 — 173 50 


Benku kypot. galio, po 200 złr. 304 — 309 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 247 — %52 -~= 
LI. Łisty zastawne za 100 złr. 


bez kup. bieżącego). 


93 85 100 85 

t p pA 4 » n * 91 75 93 60 
"a » 0 „ okres. , 99 85 100 85 

» a p, n n . 87 — 88 25 
Banku kyp galic. 6 pret... „ 101 90 102 90 
no os n Ón» lO'jy pe. 100 80 101 80 


pi y U » . + 99 — 100 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 --- 

n it s ” T a5 95 — 
II. Listy dłużne za 160 złr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dia Galicji i Bukowiny 6 pret. 
IV Obligi za 100 zr. _ 
i 89 go 100 


— or — 


25 
50 
Pożyczka kraj z r. 1875 po 6%, 101 — 102 50 
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tak, że znaczną część przeorać musiano. Gizie ze- 
brać jako tako zdołano, tam plon zawaze już mier- 
ny tylko tęlzie, W okolicach Rozlołu rzepak z 
wiosny mało neiarpiał od mrezu, to też ziarno jest 
dobre. 

Jęczmiona wyborne są kcł» Rożdełu, w 
której to okolicy w ogóła w tym roka piękny uro- 
dzaj na wszystkie gatuaki zboża, 

Owsy nadzwyczaj ładne są około Zbaraża, 
Rozdołn i wszędzia w ogóle piękne. Na średni uro- 
dzaj owsa uskarzają się tylko z Cieszenowa, Rawy, 
Kamionki Strumiłowej i z gór, z okolice Starego 
Miasts. W Żółkiewskiem około Kulikowa owsy po 
deszczach zarosły tak dalece dzikim rzepakiem, ż3 
je plewić musiano. 

Hroeezka zwłaszcza późalejsza dobra. Do- 
szcze ałażą jej wzrostowi. 

Kukurudza w tym roku się nie udała. — 
Bardzo dobrych doniesień niema znikąd. Z wiosny 
rzadko powschodziła. Obecnie rośnie pomału i żle 
wygląda. Podczas słot trudno było ją oczyścić na- 
leżycie z chwastów i dobrze obrobić. 

Ziemniaki wogóle pięknie wyglądają; ale 
przy ciągłych deszczach za nadto wybujały; są wo- 
dniste i mogą się psuć, Obawa ta zachodzi szcze: 
gólnie na gruntach nieprzepuszczalnych, podmokłych, 
jak naprzykład w Stryjskiem, gdzie z tego powo- 
du zaraza ziemniaków łatwiej i częściej niż w in- 
nych okolicach o przepuszczalnej glebie się poja- 
wia. Gdzie wczas i należycie zostały. obrebione, 
obiecują plon dobry. W wielu miejaeach dopiero 
kwitną, przeto nio jeszcze pewnego nie da się o 
nich powiedzieć. 

Buraki z wiosny bardzo źle powschodziły, 
a w wielu okolicach robaetyyo wiele im zaszkodziło. 

Koniczyna wydała zbiór mniejszy niż w 
roku zeszłym, z powodu mrozów majowych i po- 
suchy. błota wiele zepsuła jag na pokosach i w 
kopicach, 

Siana wszęłzie bardzo mało, Zbiór wypadł 
jak najgorzej. 

Owoców nigdzie nie ma. Tylko zgrost i po- 
życzki zrodziły. Czereszni i wiśni bardzo mało, a 
gruszek i jabłek prawie nice nie ma. 


ralicję z kanału suezkiego, a datowany z d. 13. 
lipca, donosi, że komnnikacja po kanale suezkim 
została otwarta. (Jest to cofnięcie się Anglji, 
bo zrazu usiłowała jak się zdaje zamknąć kanał 
i opanować go. Zamierzała snać skorzystać z 
tego, że Europa zgromadzona przy zielonym 
stole konferencji, radzi nad pokojowemi sposo- 
bami rozwiązania sprawy egipskiej. Tymczasem, 
„przewrotny Albion“ byłby stworzył fait accom- 
pli, i obsadziłby kanał, a oczywiście nie byłoby 
już łatwo ztamtąd go wyparować. Francja wy- 
bornie więc ten plan odgadła, kiedy kazała swej 
flocie udać się do Portu Said p. r. 


słanie korpusu 30.000 do Egiptu. 

Londyn d. 14. lipca. Depesza Seymoura do 
admiralicji z Aleksandrji dnia dzisiejszego godz. 
7. rano donosi; Rasseltin obsadzony przez żoł- 
nierzy marynarskich. W sześciu położonych na- 
przeciw baterjach działa zagwożdżone. Aleksan- 
drja ciągle jeszcze się pali. Chedyw w bezpie- 
czeństwie w 


nierzy marynars 


drukowane. 


Wiedeń dnia 13. lipea, (Pryw.) W Sobotę 
odbędzie się narada wspólnego ministerstwa, na 
którą cesarz z Ischl do Wiednia przybędzie. 

Kalay uda się dnia 20. lipca w towarzystwie 
gekretarza legacji Horowica w podróż po Bośnii. 

Mówią, że i król Humbert weźmie udział 
w zjeździe cesarzów. austryjackiego i niemieckiego. 

Petersbnrg dnia 13. lipca. (Pryw.) Prze- 
chrzczenie korwety „Vizias* na „Skobelew* miał 
car zarządzić dla zamaskowania nienaturalniej 
śmierci jenerała. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Budapester 


mylne. Taaffe odjechał z Dunajewskim 
n jews WCZOTĄ 
na ośm dni do Nałżowa (Ellischan w Czechach, 
majętność Taaffego.) 
Wiedeń d. 14, lipca. (Pryw.) Nie Kalnoky, 
2y został powołany do Ischl do cesarza. 
Paryż d. 14, lipca. (Pryw.) W nocy. przed 
inauguracją ratusza tutejszego porozlepiane były 
plakaty rewolucyjne. 

„Londyn d. 14. lipca. (Pryw.) Obiega tu po- 
głoska o zamordowaniu chedywa. Arabi basza 
kazał dlatego wywiesić białą chorągiew, aby so- 
bie zasłonić odwrót z armią w głąb kraju. 

„ „Konstantynopol d. 13. lipca. Zapowiedziane na 
dzisiaj posiedzienie konferencji nie mogło przyjść 
do skutku, ponieważ reprezentanci Niemiec, An- 
strji i Moskwy oświadczyli, że nie otrzymali je- Przyjechali dnia 14. lipca 1882 

cz ; i 

zali AŚ. lipca. Niemiecki następca tronu HOTEL ZORZA: A. Gorayski z Brodów. E. 


TB. małżonką wyjeżdża w przyszłym | Mańkowski z Wołynie, M. Kruszewski z K 
tygodniu do Wiednia a stamtąd do Szwajearji, |J, Handrich z Drezna. EE 


PPSRZENE PLAŻA YAD OTO RDZA O DZAZE RZ RI ROZOOAOWE 


W teatrze letnim 
przy ulicy Majerowskiej, naprseciw Kasy 
oszczędności. 

Dziś, w piątek dnis 14. lipca b. r. 


ROZWIEDŹMY SIĘ 


(Divorgons) 
komedja w 3 aktach z franc. W. Sardou. 


Jutro, w sobotę dnia 15, lipca 1882 


DZWONY z CORNEVILLE 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc, 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R, Planqueta, 


ale 


pałacu strzeżonym przez 700 żoł- 
kich. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ, 
Wiedeń d. 14. Lipca 1882. 
godzina 1. minut 45 popołudniu. 

Losy kredytowe 176.25 Węgier. kred, ak. 315.75 


Anglo-Austr. - 12225 Unionsbank 123.— 
Kolej Kar. Lud. 317, — Nordbahn 269.75 
Kolej poład, 133.25 Kolej Alföld. 173,50 
Kolej Elżbiety 214,— Kolej Lw.-czer, 171.— 
Weg. Nordostb. 164.50 Wied, Comunal. 125.50 
Weg. obl. p. w zł. 96.— Weg. kolej zach. 168,— 
Kolej siedmiog. 110.80 Losy tureckie 24.75 
Renta węg. 6°/, 120.— Bankverein 113.— 
Ros. rubel pap. 119./, Losy węgier. 118.75 


Gelic. indemniz. 99.50 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń, 14 lipca 188Z 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Akcje kredyt. 316 75 Anglo-austrj. 12150 

Kolei Kar -Lud 317,50 Kolej Połudn. 133 50 

Unionsbank 122.50 Napoleondor _ 9.587/, 

Rosyjs banka. 1.20%, Usposobienie: lepsze 
Berlin, 13 lipca 


odzina 5 minut 10 po południu 
Akcje kredyt. 542.-— 
Galicyjskie 135. 

Aust. bank, 


a zzz A O A 


so ©. k. uprz. galicyjski 
akcyjny BANK hipoteczny 
sprzedaje 
po kursie dziennym. 


5, LISTY hipoteczne, i 


5, prem. Listy hipoteczne. i 


Galicyjski 
ban k kredytowy 
ulica Jagiellońska, l. 3, 
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym 
Lj $ 6'/, listy zastawne 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 


Dr. Teodozy Hubrich 
„ otworzył kancelarję adwokacką 
w Buczaczu. 


hl 
Uniwers. med. Ro di i E RE WEI. E ' ! : meza r i i 4 
Dr. J. Konkolniak ZACOM. I I KONCYPIENTA | Premio Lyonie 187%, Wiedniu 1878, Paryżu 1878 medalem srebr |] 
r. J. RONKONia Ukończony glmnazjasto, zamieszkały Akademia il landlni a c yerat notarjalnego poszukojo — biegłego w spi-| ] Premiowane w Lyonie 1873, Wiedniu 1873, Paryèn 1878 medalem orebr JA 
S e H wani tów spadkowych kaniydaci z A yć laol 
w Stanisławowie stale we Lwowie od 18, lipca b. r. mógł- 4 a I r an cd aj Pa0 y Mk y ; Saxlehnera źródło wod orzkie 
mmicszka prey kącie L 12 aż ję zai” ata o al Upoważnienie do prowaizenia publicznego zakładu na mocy reskryptu frorn naman ara pe A ie > y 5, U L 
a yi b > a > : | ; Es z p j s Ą s saal W p py e nE ra 
— — = <=ze | - watnie bez różnicy od klasy AVI I, z m Ed dee Ia = o zpajk SFR N damt N E A m hi T i EJ F p | 
ls i TAE EEDE gwarancją, t. j. przez pobieranie po- Akademia rozpoczyna d. 15. września b. r. swój dwudziesty rok szkolny. j Dr. Biliński, R | | j r 
, i R pe umówionej nagrody co miesiąca, Absolwenci Akademii mają prawo do jednorocznej cl. Motaniasz = Skidaotaniiii ©: s. ; i 
aja U L ems Í Mita AN p A ae T AE słażby ochotniczej w wojsku, jeżeli przed swojem wstąpieniem BA — EETRI | A 
af k d = do zakłądu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą szkoł ° : s ; ‘r 
OR. - Zgłoszenia pod adresem: „St. Ko.“ realną. Dla wa ip a brak te d rz mit, iat sh iw ia. Biuro wywiadowcze | analizowanej przez KIODIE SCE Fresenlusa, imibiewanpagą 
w dobrej glebie, obszaru 64) morgów 1 ZZA , J P A b a według orzeczania znakomitysbh lekarzy Bambergera 
„|post. rest, we Lwowie. tny kurs przygotowawczy do ułożenia egzaminu na ochotników. ii Wi zekin gi onana Pc 5. y PTA 
jest do sprzedania, Z i i bi- P JE zy i 5 3 T SRE . Julji Witoszyńskiej w Rynku $ Bertleffa, Virchowa, Hirscha, Spiegeiberga, Scanxoniego. Buhla, Nusa- 
J P nia, Zgłoszenia ustne i pi > Na wanystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela : 
> M. : "Sk p , | P. Nr: 28 L i 4 bauma, Esmarscha, Kussmanla, Friedreicha, Sehultze, Hbstetna Wun- 
semno do Administracji „Cłazety Narod.“ tarsz sub e t informacji i obszernych prospektów. r. . we LWOWIE, 3 r > 
302] 1—4 c | y J Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Gracu ma do postręczenią guwernantki Polki ij. api 7. EPM, 
36 handlowy. AE CHMID. dyrekt pauczycielki egzaminowane tudzież bony, | j sa najwyśnienitsza i najskuteczniejsza <EM 
«4 do handlu porcelany i szkła Ed QE ONA! pm da E Sizal te an n Ró i doi ze wszystkich wód gorżkich 
r i sz d- GREENE ERI : F wyższych i niższych szkół. z 2 
D 8 k i ie ||| ia warda Gebhardta we Lwowie, ze w PRM e za-| Sklady we wszystkich kandlaoh wód mineralnych i prawie we wszyst- JJ ) 
znajdzie umieszczenie. Świadectwa tów. folwarków kilka w urodzaj. |] kich aptekach, jednakowoż uprasza cię, żżzby w składach żądano wyraźnie 
poszukuję małego folwarku wydzielo-|922, fotografię przedłożą kompetenci penei 2? jf Saxtehnera wody gorżkiej. w o 
nego z większych tabularnych -dóbr|%0:-20-: b: m. — Będący w tym za-| 0000000000 0000000060 | Właściciel : Andreas Saxlehner Budapest. 16 
ziemskich, niedaleko od Lwowa. w wodzie poprzód zatrudnieni p będą SS= eee BAT OAGksyć. Ey TT APES TY ye a ABE 0 E E a 
a. ZA F f , ieli pi R o wszelkich robot 3 p są 
miejscu stacji kolejowej. 2408 1 3 mieli pierwszeństwo. 3083 1—8 | d j en] b lankowe eono P A E Premiowane złóiym medalenn. 
Kornel Hofman, adwokat. I>FUE=ZJHEJKI BABA" LH Zar oj OWISZO DTOMOW© -soian ; dostać kaźdego czasu w binrze wy- DI k 11 | i ] t 1 d 
Nauczyciel! peim a ; "= EM wiadowezjmSózem Biriaęzoj Dla kuracji zimna i letnia woda, 
z -mr i -Z€ we wowie x Nr. 26. | ; n an 
FOLWARK ae Aa asia N 2 OTOWINROWO-MrOWCZARO-ZELAZISLE, ab) Eyman, | 2_20 | pelacam moje wybornej konstrukcji „arządzenia kąpielowe, dla cierpiących 
pół mili od Stanisławowa, 90 mergów do: |ŚWiadesiwem dojrzałości ze szkoły r:alnej, połączone a OOBE ZEN I 


0000000000 000300000 Nowej końs'ruxcji fotele kąpielowe tylko z ciężkiego to- 
Eg waru, z mocnego l4-pr. cynku do kąpieli połowicznych i 
całych po 15 zł, z urządzeniem patent. ogczew. po 20 zł. agmi 
Kompletne urządzenie Wo kąpieil z wododuktem iwb ? 
bez z tuszem i przyrządem du opaienia od 65 zł. i wyżej. 
Wanny kąpielowe z mocnego cynku 12, 15, 18 zł. i 
Nowo konstruowane wanny kąpielowe z ogr owaniem w 30 rai» | 
nutach węglem za b et., lub drzewem 260 lite wody na 28? | 
Patentiowane aparaty do opalania, seps- : 
1atki dające się do każdej drewnianej lub metalu- 


brej żyznej gleby, wraz z ładnym inwen- |biegły w języku niemieckim, mogący u- i rareutycznym, leczenie elektrycznością, 
arki w okolicy uroczej, z dobrami i do |dzielać pierwszych zasad języka frzneu- z oddziałem hydrote Fe ty i Jm h y 4 
statecznemi budynkami i pod nader przy-|skiego, poszukuje guwernerki na case| ` Zaopairzono zakład we wszystkie przyrządy gimnastyki nowoczes. 
stępnemi waruakami -zaraz do sprzedania. |terji. — Łaskawe oferty uprasza się nad: 3 E ` 

Biiższą wiadomość udziela Biuro wywia-|ayiać do Adm. „Gazety Narodowej pod MORSZYN jest stacją kolei arcyks. Albrechta. 


dowcze, Hotel Krakowski w Stanisławowie |T. G. 1000. wd 1 W samym żakładzie jest zatem stacja kolei żelaznej, poczto- 


_ 8025 8—3 A wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony, 


besas! Towarzystwa Nank Przemysłowych 
A PRECZ ŻE SIWIZNĄ 
5), MELANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P.DIOQUEMAREatarszego 
CHEMIKA W ROUEN (Francya) 

W jednej chwili barwisiwe 


: 
; 
t 


Es a | Zakład urządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko- 
direct ai tee wych, podanych przez znakomitości lekarskie w Galicji, posiada 


irect z e P. r 2 à x l M wł wie i na wos wej wanny przytwierdzić i ogrzać .8zŁ i wyżej, 
an tvirti, Gwęroś dzeifen a. bem najwyborniejszych gatusków, czysta, wodę gorżką z solą giauberską w zdroju Bonifacego, szczawę so- NOE dzie beż u fobczpleczeństwa Mydroterapia w domu. 
Robt Kap-herr, silna, aromatyczna, nieząbarwiona dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste benuag i żadnej woni, wyższa nadjj | Aparat z cišnieniem powie- 
_.-- Hamburg, Roiwcego zbioru, w zdroju Altreda i Franciszka, zawierające w jednym litrze wody a wazelkio farby dotychczas trza według prot. ces. rad- 
ranen AA Gaio Inport, j ej, ki agi l l 0. Prócz te siada zakład cztery zdroje w użyciu. cy dr. Winmeruitza, od 90 
incl Werpadą.geg_Radynagime 0b.or. w, balonach po 4*/, kilo netto wagi. 0 Osuwęglanuezejazowego> EQpy igo „pośle Sk ag Znajduje się we wszystkich znacz zł. i wyżej. 
AT R Ed Wysyłki pocztą za pobraniem do solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny* zasila nych magazynach perfum. Angielskie tusze zł. 18, 3», 50. 
Senado, hodiijt. i. Gefhmad „6.15 wszystkich miejscow, Agsiro-Wegior, zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarnię i mleczarnię. - Wanny kąpiel. z tuszeu: 30 zł. | 
Bip m eaaa „e opłatem Sion PAT Rostauraoję prowadzi zakład wa własnej administracji i urzą- | , Wo Lwowie w wagazynie p K Mi- Baymak, dbalo d agorat teo fee i 
Genlon, Prantation, ertraf. „5— | s dzone są obiady wspólne table d'hote i-wedle karty, których do- Sk el Isia . „i jony pe 
Wer-Włoced, felt, "2 Perłoi l +1. brun. zł. 1.93 A d Ą p »„AWry R MQ | Wanny nasiadowe. ` 3 T ZER 
Gata i, gotiąeió, Tod "4.00 | Zirtotóa Menila, wyb. łag. „ 1.65 broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już w tym krótkim cza- MORE 8 E R. aipa pokojowe = : „E 
Gaba, bugleige DA Ceylon prima, brunałma * „ 1.70 sie wszelkie uznanie. Restauracja posiada składy wina, piwa i li- ky, pidety, aparaty in- 2885 3—8 
Dunga, bodfeln Träftig 470 ka Podat felona m p, . kierów krajowych i zagranicznych. Netto 4?/,, k. wybieranych 1. I. złe. 2.3 c UMA kit AE T methi gko ję najcychlej 
p bo (UG Mea: 1 pDIAWAdZ. arabDa . j i i 1 Y i 2 : = a nia a Ia213NA. 2 ustawieniem w 1 e. 
goos, Piac E Cuba, gr.-ziarn. ci3mn.-z.6l. i 1.80 „ Dla wygody gości A rozry LĄ knójg muzyka SADOWA stała, A o K Być f Wik 21.80: M Stein fabrykant e. k. wył uprz. aparatów kapielowych 
Mio, trafia O... - 2 Menado, złota-żółta, najd. „ 1.60 śliczny park z drzew świerkowych wyso opiennych , najrozmaitsze n Ta Ta à i , er, PEM M idaliwiiboctrawe.i9 T TM 
Kyrie je TE Domingo, wybrana » 150 przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 43,, „ doskonałych 180 "W księgarni J. A. Pelara 
Pr ole = © cad A r ej. ae jeno jeb: » ig oraz sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski » Aho w, donrych » 160 w Fłzeszowie 
di a A a Eo aa o mona 9 LSEWUILZ łał zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatwość ro- Śliwki suszone © . s 
EE mri Hahnin aaile ea aae owak » 122g  bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy | » 4y » tareckie duże  » 22 wakuje miejsce praktykanta. | 
-F R M AITI w Tryeście i do użycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna „Flag, so a aridzceś" lo Interesowani z odpowiedniem wy- | 4 
Ekspedytor = "| ilość zaprzęgów do dyspozycji.. 2348 8—? | „ 4%, „ najlepsza „ 325 kształceniem, zechcą się tamże zgło- Í 
pocztowy i telegraficzny znajdzie amie- |— Dz n 3 | Stale ordynującym lekarzem jest: Dr. rant Dzikowski. w flon doba, ść » 3.—Iić listownie. 3044 2-2 |Wody kind An, i 
> . Fi z |=" w =P WkRolRSVI KT awWiam i 1 > y i VA r i 1 R 10055 e. q 3 - < 4 
szczenie przy c. k. urzedzie pocztowym 3049 Poszukuję 1—3 BI ższych wyjaśnień RYKI zarząd k Piai w Morszynie, do konserwowania skór i obuwia e Administracja Y aryna, m r kę Ed. 
w Tnrce koło Sambora. Płaca miesięczna który zarazem o wczesne żamówienia mieszkań uprasza, w blaszanych puszkach 1), Y/, 1/, 1/, kil Grande-Griile. Choroby lymfa yczne 
20 zł. i cale utrzymanie. Bliższe warunki ; s | Toyi E r a t p ATD e Zródło arcyks. | organów trawienia, zatory, wątroby i Śle- 
listownie, 8003 2-3 Sezon kąpielowy rozpoczyna się 1. maja. - 1 kilo ceaiów. BT EFANI i. dziony. kamienia oto. 
— -mh QAR e wąłżądk: = (| : PA. ~ Maść na rany bardzo skuteczna (I N d Hopiial Choroby organów trawienia, 0- 
EINAN R ORC STA E C.-k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komuni- słoiki od zł. 5 do ct. 50. Szczawa. ciężałość żołądka, upośledzone; trawienie, 
5) ` Dr. Kuczkiewicz, kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Morszy n, Stryj-Morszyn, Bo- PAT No A LÓRe odo e 1 6 Najczystszy i najobfitszy szczaw alka | brak apetytu, boleści żołądka. 
0 i A lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach. I BO z liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź-|Oelestius. Choroby krzyża, pęcherza 
8) adwokat krajowy we Lwowie. Marmolada morelowa. y, najlep ap z kr diab 
N a Słonina świeża 1 kilo złr. 1.40. wiający, szczególnie jars WA jg y eee tia ry, onkrzycy ( RE 
ii i f RI FZP "WEE5=l upy "rei i f woda leczaca przeciw katarom organów 18) ią 
Dla restauracyj i kawiarń! z TETERE i EE Sw zin E. EJ a a sóć oddecho wych, $awfnia 5) hea DojHauterive. Choroby krzyża, pęchór a | 
TFTNPZ | K iele L a n (| @ H K ma pruskimi HM Zarazem wysyłam inne owoce po-|nabycia n W. RIN REL A Mh Lwo- e aA mgn idna, oukrzycy, Jop Aj | 
: NBziąsk dłng możności najtaniej. wie i we wszystkich hand ach wó mine-| moczu. 5 m k 
we Lwowie, TUTKI CYGARETOWE dg z! SNależytość nt iw przekazem poczejralnych. 2587 8—15 ać należy, aby nazwisko śró- 


Otwarcie naszych kąpiel 1. maja, Zamknięeie z końcem września. 


j. i Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
Magistrat. BIRKE, burmistrz. 2051 2—3 


Hahi i Spółka w KRONDORFIE 
pod Karlsbadem. 
ORT EZM ma Ea ALt 


la znajdowało się na kapslach. 

Dostać można we Lwowie w aptoot P 
Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 
. Goldbaam 8634 6—22 


plac Marjacki 1 10. z najlepszego papieru cygaretowego fran- towym nadsyłać, 
Oprócz różnych wyrobów krajowych |cuskiego (Panama, Persan, Mais itp.) wy- G i 
utrzymuje na składzie i polece w wiel | rabia od kilku lat istniejąca fabryka Tomasz Gurowicz 


ES 


ORFÉVRERIE 


i Ą za 1000 sztuk od zł. 1.40 do 1.40. 
miry, ozfordy, jakoteż SZYFONY | me same złocone lub czarno litografowaue 


z najsławniejszych fabryk. 0 10 ct. wyżej na 1.0G0 sztnk. 
Korczyńskie obrusy Pudełka na 100 sztuk cygar 5 ct. 


bareże, satyny fulary, kretony, kas H IAIA. S aen EEA- 
zapobiega się i lecz y 
naturalna Pigułek roślinnych ALYANA 


be <zmzi (5 „dia > 
kim_wyborze JÓZEFY PTASZYŃSKIEJ| | be - d t. 
Materje, wełniane przy ul. rż) „1. 5, I. piętro W 0 D Å 6 (0 RZ K À ET mi a 
na ENIS g-|Cena tutek z E Nr, 1,2, 8i4 Z B LEŁWATÓZGBIE 


(ABISTORLA 


Przepisywane przez lakarzy francnskich 


po 
a N. Milicer, magister chemii w Warszawie, 8t. Quentin, 24. Wymagaó należy, aby 


=. 


Najwyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 


3 RO trzymająca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorśkiemi, zawiera o 170 gr. sta |. i i a ; h , 
m dro? ES S dą OM mod »taszy mh je pań matm kr rat ZA wy adoni O TOK WALES KRWAWI) mzatawne w świeciecm 
} PD m . + . 7 1 Y ) U mA FE ~ 

po zł zł. zł zł. zh zł. Zamówienia wysyłają się jak naj- = „._. Pülna ś Friedrichshal. | "e vénio wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia na lepiej posrebrzane towary metalowe 
1.50 1180, 2.40, 3, 8.60, 5.50, 8 spieszniej: „We gorżką Victória“ aprobowałem i uznaję JA ao i szczególnie am kolek | moža bin howwdó uło dródeE 
Serwety po zł. 4, 4.40, 4.80 tuzin. Adros: Józefa Piaszykska, |Po"* dzisłalność. (es, rzecz. tajny rudoa, prof. nuiw. w Warszawie. Dr. D. Lambl orzeźwiając c szozaj bi ja A ra- - ; 
Jięczniki cienkie, grubsze i grublliata B, ulica Halieka , I. piętro, W|, gy „ySdę gorżką Vietoria analizowałem ch mioznio i zkonstatowałem w wiający przeczystezenie. Metody użycia w gł L Jedyne zastąpienie prawdziwych sreber.aDg Y> | 

s Ą częśc zęści rtałye e9zn raz słu cy p i i 
2t, 4.20, UDQŁDROCH 20d Sáotgzin pot mirar, jako najbardziej tnencjoBaina ze Eit kiah znanych wód ora eS Zale polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue Warstaty w Paryżu i Karisruhe. í 


< a a. O a AE 3 F pigułki Canvaina znajdowały się we flako- Ek y D Ą 
' Następnie zbadana prvez protesora Roscoe w Munchester, profesora Ulex|n; h ndełka k Polecamy ni8że nznane zą rzetelne, pod gwarancją i z ozuaczeniem 
Nakładem księg arni katolickiej Hamburga, profesora Ballo w Budapeszcie. Oceniona i pulecona przez profesora YE R = ry © Arięna, dodatku srebra, najlepiej posrebrzaue i pozłacane serwisy stołowe 


ej pignłce znajdował się na- 
pis CAUVAINE, | 4017 9—? 
W Paryżu p. Dehaut, Hand. rae St. Denis. 
Dostać można we liwowie w aptece 
p. Krzyżanowekiego obok Brygidek, 
pp. IK. Mikolascha i Z. Ruskera; 
w Krakowie w aptekach: p. W. Redy- 
ka; w Poznanin w apt. dr. Mankiewi- 
cza; w Brodach w apt. pp. M. Kallak 
i Hranzosa. 


ad najprostszych sutućców, aż do misternych zastaw, utrzy- 
Eg mując zawsze tych przedmiutów obfity skład. 


CHRISTOFLE © Cie, $- 


we Wiedniu, QOPpermring 5., 
Wszystkie nasze wysoby opatrzone są powyższą „marką fabryceną* 
i nazwiskiem „Chrietofle.* A 
Ilustrowane cenniki na Żą ląnie gratis. 


zk Przyjmujemy wszystkie przedmioty metalowe do ponownego 
p posrebrzania. = 1856 9 -123 


Trzy pięrwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1679, Melbourne 188061 Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski & J. Strzelecki. 


UEpypłow Wiedak tes = po ziły moi tax o dł WEGECEEGEGEK PZZzzzż4i 
Dyplom Wiedeń 1878 m: Złoty medal. Linz JST +7] | BEER" 


1 ed n Ducheka, Auspitza, radcę sanitaraego Osera, Loriug=ra w Wiedniu, profewora Oot- 
D r a W l a d y S l a W a M iik 0 W S k 1e g 0 kingera,_ (ir. Wargdhadera w Krakowie, profesora Feigia, Ur. papitala Aaina 
kiego, dr. Widmanną we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańskiego, 

w KRAKOWIE dr. Kinderireunda. dr. Kurcjnsza w Warszawie i t. å. 


: ; ; i i ; : Najlepszy i najwięcej uznany Środek wa wazelkich chorobach Zołądkowych 
iade pG e Paaa KORRE NEA i beei A DOC a i kiszkowych, Ddęrzeniać krwi w skutek siedzącego sposobu życia it d., prze- 


M ciw ohorobom cery, piegom, wyrzator i giu:zołom. 2237 5-—15 
A 0% N wo fi 0 C e , Na składzie we wszystkich aptekach i haūdlach wód mineralnych. 
i W iateresie publiczności uprasza się zażądać wyrakmie Victoria wody gorźkiej. | 


na ec: pg e zk zpaznea = izy (ER modli po większej 
części z Pisma świętego i Ojców kościoła wyjęte na chwałę Boga i dla dogodno- 
sA wiernych obrał Józef Kuabieński. e 0 = z 
Książka ta od dawna ciesząca się nadzwyczajnem powodzeniem, uznana po- 
wszechnie za jedoą z najlepszych książek do modlitwy, pełua uamaszezania i an- 
cha chrześciańskiego, obecnie wydana bardz» ozdobnie, na papierze weliuowym, 
z obwódką różową ua każdej stronuiey, drukieii drobnym, lecz wyrażuym, w for- 
macie małym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem Najśw Panny! 
jest bez zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym. 


Dwa Medale. Paryż 1878. a medule. Wiedeń 1830. 
j O. k: Upr A. 
FABRYKA wstrzykawek“chirur, aparatów do 


wyrabiania wody sodowej, syfonów 


boz oprawy ino angili pita 2 ah 76 ot Karola Pochtler, 
oprawnego o a skie z wyciskam » - 5 s ; 
prawnego S skórkę z wysiakami ozdobnemi, piob brzegi 5 4 ks. gp we Wiedniu, YI. Kaiserstrasse 87. 
„ w wyborowy gładki szagryn, brzegi złote 5 —y Fabryka i skład wszelkiego rodzaju chirurgicznych sostrzykawek cyńowych, 


irygatorów, Kliso-pomp, aparatów do wyradiamia domowega wszystkich na- 
pojów mauswjącyeh, Aparaty i zupełne urządzenia do fabrykacji wody so- 
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki da flaszek, przes się sumykające 
się pipy Deczkowa. 

Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2050 8--24 


takża"w ozdobuych i kosztownych oprawach, jak: w jucht, aksamit, pariową korx 
Sale yanin gi a ri i kane, uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 


nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób: | 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po > 
każdem jedzeniu. 


i 
Każda butelka tegò wina jest zaopatrzona w stósowną Glo 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


!!Cztery medałe zasługi i list pochwalny !! 
x WŁOSY, zaiewalają mała de podzeja e sabudinij Sladcaości fe, r 


PELIPTON 


wlosom siwym i wypłówiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
zx PILIPTON, nie farbaje, lecz tylko odmładza włosy, które PR wpływem tego znakomi- 


« "a LEL EAE "TPRADAWYKEKĄ | 
d 
alic. Bank kredytowy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, l, 3., 
wydaje — począwszy od Í. stycznia 188i 


4% ASYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty Kasowe 


począwszy od dnia 1, kwietnia 1881 
będą . oprocentowane tylko po <|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 

Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


tego Środka odzyskają piorwotag barwą. — Cena ślakonu 1 sł. KO ot. 


=WALEŃT1N 


+ najsilniejsza adanio włosów w przeciągu dwóch tyoodni wstrzymuje, cebulki włosć- 


z we wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. R» 2 wytysiałe niaprze- 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export.: Cie Propre du VindeSt-Raphael, a Valence (Drôme), France. 


W handlu Stanisława Murziewicza we Lwowie. 


dawnione pod działaniem togo środka pokrywaja się pięknym włosem. C flakon 3 zł. 
Pół flakonu 1 zt. 60 4. ~y 


"| CF 7 


Š s Ż, 


Suisia $ 


BE 


Zaproszenie do oszczędności. 


Banque Suisse des Fonds publics 
w GENEWIE, rue du Stand 7, 
sprzedaje police kapitalizacyjne „Assurauce financićre". 


Zwrotne po franków 600, 
w przeciągu 1—35 lat 
za cenę © ramki upłaconą raz na zaweze na policę 


i miesięczny dodatek 1 frank za policę. 


ciągnienie w każdym miesiącn. 
Prospekt na żądanie darmo. 


x Olejek taninowy, SEK = , „pzmaósła i obija włosy do pore- 


> 4 Pomada chino wa, Włeszznia__ cebulki Was i zapobiega wypadaniu 


oik 80 ot. 


ka 
a 
; 
a 
z 
: 
Ni 


2086 2—? magister farmacji i chemik sądowy. 
we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. i Filii w Krakowie Sukiennice 1. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 

Główne składy w iptekach : W Stanisławowi: u p. Siochera, w Tarnopolu u p. 


Jamrógiewicza, w Przemyślu u p. Naułizu, w Podhajcach u p. Karzykiewieza, w B 
a p. oaae ko: oraz we wszystkich pierwszorsędnych sklopsoR, tryja 


HIIRI III 
Ogloszenie konkursu. 


W celu oddania -w przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży soli dla 
gminy m. Lwowa z prawem pierwszeństwa przed innemi kupcami w ilo- 
ści 16.700 kilogramów czyli topek tygodniowo z e. k. żup w Bolechowie 
i Dolinie, rozpisuje Magistrat krol. stoł. miasta Lwowa konkurs i wzywa 
mających chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo, ażeby oferty swoje A 
wnieśli do magistratu najdałej do dnia 31. lipca 1882, w której podana * 

N 


deh 


Szóste ciągnienie. 
Wykaz nnmerów oznaczonych do zwrotnej wypłaty przez Radę zawiadow- 
czą na walnem zgromadzeniu dnia J. lipca 1882 r. 


1285 14653 28021 41389 54757 
2956 16324 29692 43060 56428 
4627 17995 31368 44731 58098 
6298 19666 38034 46402 59770 
7969 21837 84705 48073 61441 
9640 28008 36376 49744 

1:311 246,9 38047 51415 

12982 26350 89718 53086 


Najblżższe ciągnienie odbędzie się 1. sierpmia 1882 r. 


ma być cena, po jakiej obowiązuje się oferent sprzedawać jeden kilograra 

czyli topkę soli, | 
Bliższą wiadomość o warunkach przedsiębiorstwa, udzieli zgłaszają- [Przedruk nia będzie opłacony.] 

cym się urząd targowy magistratu,“ ; dł 


Lwów d. 27. czerwca 1882. 3086 2—3  |DAŁATJKACACACAC AC ACACA XK SE 


NSU ENEREI, 


fiydawey i wlnócioiele J. Dobrzański i K 


. Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki | 
Dyrekcja. 


= 


11% EAEL NIA 
HT I ea n a dób, i 


m Grukuyzi Guret; Bazokowej,* 


à dons 


